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Przedpłata na „Gaz. Nar.‘‘ w yn osi;

we Lwowie na prowincji za granicą
miesięcznie 1 zł. 50 et. 2 zł.
kwartalnie 4 zł. 50 et. 6 zł. 7 zł. 50 ct.
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.
BflF* Prenumeratorowie m i e j s c o w i  składający 

przedpłatę b e z p o ś r e d n i o  w administracyi Gaz. 
Nar., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo z u p e ł ­
n i e  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z czy­
telni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera).

Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać ty­
godnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą : mie­
sięcznie 35 ct., kwartalnie 1 zł.

)  o n ie s ie n ia  p r y w a tn e  , jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
oentów od wiersza.

Numer kosztuje 6 ct.
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8 rano — dla prowincyi o godzinie Tt wieczorem.

OGŁOSZENIA I P R ZED P ŁA TĘ przyjmują : we Lise­
wie: Administracya Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwika 1. 3 ; w  Paryżu : C. Adam Ciborowski 38 r t i  
de Yarenne P a r is ; we W iedniu : Haasenstein & Yogler 
(Otto Mass) Walfiscbgasse 10 — Rudolf Mosse Sei- 
lerstadte 2 — A. Oppelik Griinergasse 12 — M. Du 
kes Wollzeile 6 — Sohallek Wollzeile 11 i J. Danne- 
herg, I. Wollzeile 19; w  Hamburgu: A. Steiner 
w Frankfurcie: n. M. Haassenstein & Yogler i  G. L  
Daubc & Comp.; w  W a rsza w ie : Reichman & Frendler 

CENA O GŁO SZEŃ : Ogłoszenia zwyozajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsee 
10 et. — Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 80 et.
— Głosy publiczności za wiersz lub jego miejsce 50 ct
—  Prywatna kereapendenoya 3 et. od wyrazu. — 
Kurty korespondencyjne dla drobnych ogłsszeń 30 t

BIURA REDAKCYI: ni. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieozorem. r R e c L a - ł s i t o r :  D r .  A L E K S A N D E R  V O G E L . BIURA ADMINISTRACYI: nl. Karola Ludwika 3 (sklep) 

otwarto od godz. 8  rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 3. października.

Z p o l i t y k i  w e w n ę t r z n e j  
austryackiej zajm uje jeszcze w szyst­
kich e i p o s e  m inistra dra Bilińskie­
go i rzucona w parlamencie austrya- 
okim kw estya: prowizoryum  czy bu­
dżet — a od sposobu rozw iązania te 
go zagadnienia zależne też je s t  dal­
sze istnienie Rady puństwa w obecnym 
je j składzie. Lewica niemiecka, która 
pospołu z młodoczechami pytanie to 
rzuciła, do dziś jeszcze nie zdecydo­
wała się stanowczo, czy istotnie p rze­
ciw uchwaleniu budżetu na r. 1897 
się oświadczyć, a dać rządowi tylko 
upoważnienie tymozasowej gospodarki 
finansowej w ramach budżetu tegoro­
cznego. Dopiero dzisiejsza konferen- 
cya w ybitniejszych członków lewicy 
u prezydenta Izby Chlumeckiego o 
tern zadecyduje, — jeśli w ogóle le­
wica niemiecka jeszcze do jakiej de- 
cyzyi zdolna. Zdaje się bowiem, że 
tak  dalece zaszło w jej łonie rozlu­
źnienie, iż nawet w tej, tak wielce 
zasadniczej kwestyi, pozostawioną bę­
dzie poszczególnym członkom k lu b u : 
swoboda i wolność działania

E i  p o s 6  m inistra dra Bilińskiego 
spotkało się z ogromnem uznaniem 
nietylko Izby, ale i całej niemal pra­
sy. Jedyna Neue freie Presse w ystępu­
jąca od samego początku wrogo p rze­
ciw obecnemu ministrowi skarbu, i 
tym  razem nie omieszkała skorzystać 
ze sposobności i w ystąpiła z szowini- 
styozno zjadliwą „krytyką".

Wiedeński korespondent Czasu pi 
sze zaś tak : »Expose pana m inistra
przerywane kilkakrotnie objawami za­
dowolenia, przyjęto burzliwymi okla­
skami. Projekty finansowe (fundusz 
inwestycyjny, zwyżki zamknięć r a ­
chunkowych) nie zostały jednak ode­
słane w prost do komisyi budżetowej, 
lecz na wniosek p. Kaizla postawione 
będą w sobotę na porządku dziennym 
izbowym, jako pierwsze czytanie. Pro­
jek ty  te  mają bowiem znaczenie za­
sadnicze. Można śmiało powiedzieć, że 
stanowić one będą stanowczy zwrot 
w history i austryackiego budżetu. 
Jak  niegdyś m inister Dunajewski pierw­
szy przywrócił równowagę finansową 
w budżecie austryaokim, usuwając zeń 
raz na zawsze stały deficyt, tak m ini­
ster Biliński wprowadza przez utw o­
rzenie budżetu inwestycyjnego równo­
wagę między potrzebam i społecznemi

Saństw a i krajów, a zdolnością za- 
ośćuczynienia im w budżecie pań­

stwa. Uczynił on tym sposobem zadość 
dawno odczuwanej potrzebie żyw sze­
go tem pa w uwzględnianiu ekonomi­
cznych i społecznych potrzeb pań­
stwa".

Z p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  naj­
większe zajęcie budzi jeszcze podróż 
c e s a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  do  
R u m u n i i .  Bukareszteński korespon 
dent N. Fr. Presse podaje w temże 
piśmie rozmowę, jaką  miał na ten te ­
m at z pewną w ybitną osobistośoią po­
lityczną w Rumunii, a mianowicie, jak 
powiadają, z mią^strem prezydentem  
rumuńskim Stourdzą. D ygnitarz ten 
rum uński wyraził się, że odwiedziny 
cesarza austryackiego należy oceniać 
z podwójnego stanowiska: osobistego 
i politycznego. Co do pierwszego 
punktu  zarówno dwór rumuński, jak 
i  cała Rumunia uważa sobie te odwie­

dziny za najwyższy zaszczyt. Cesarz 
Franciszek Józef jest najstarszym  i 
najbardziej czcigodnym monarchą w 
Europie, i niełatwo decyduje się na 
podobne odwidziny, należy więc jego 
w izytę uważać za szczególniejsze wy­
różnienie. Nadmienić tu  wypada, że 
osobiste stosunki pomiędzy dworem 
króla Karola a rodziną Habsburską 
były od dawna bardzo przyjazne i ce­
sarzowa Elżbieta, będąc przed dziesię­
ciu laty  na kuracyi w Herkulesbadzie 
(w Mehadyi), złożyła także w izytę na 
zamku Sinaia, nawiązując bardzo ser­
deczny stosunek z królewską rodziną 
rumuńską

Arcyksiąże Albrecht żył także w 
przyjaźni z królem Karolem. A więc 
pod tym względem odwiedziny cesa 
rza austryackiego są tylko dalszym 
ciągiem tradycyjnego stosunku, w ią­
żącego obie rodziny. Pod względem 
politycznym  w izyta cesarza w Rumu­
nii je s t niejako uznaniem cywilizacyj­
nej pracy, jakiej dokonała Rumunia w 
ciągu ostatnich kilkudziesięciu lat. Z 
drugiej strony ma ona to znaczenie, 
że cesarz Franciszek Józef mógł się 
naocznie przekonać, że Rumunia jes t 
czynnikiem  pokojowego rozwoju kwe­
styi wschodniej i w ogóle należy do 
sił podtrzym ujących pokój.

Dygnitarz rum uński zapewniał, że 
Rumunia nie dąży do powiększenia 
sw jch  posiadłości, i pod tym  wzglę­
dem zajm uje wyjątkowe stanowisko 
pośród państw  bałkańskioh. Rumunia 
z rąk Europy otrzym ała Dobrudzę, a 
oddała za to Bessarabię, k tórą również 
miała z rąk Europy. Jeden z niem iec­
kich mężów stanu określił misyę Ru 
m unii na Bałkanach w tych słow ach: 
„Powinniście być ryglem  żelaznym, 
zamykającym drogę Rosyi do Turcyi". 
O ile zdolną je s t Rumunia do spełnie­
nia tej roli, nad tern rum uński mąż 
stanu nie chciał się rozwodzić, ale za 
pewniał, że Rumunia pragnie pokojo­
wego rozwoju, a obok tego wzmacnia 
swoje siły i środki, i utrzym uje jak  
najlepsze stosunki z Turcyą. Otóż od­
widziny cesarza Franciszka Józefa o- 
znaczają, że Austro-W ęgry uznają dzie­
jow ą pracę Rumunii i jej polityczne 
dążności.

Wizyta cesarska w Rumunii oddzia­
łała także na usposobienie p r a s y  r o ­
s y j s k i e j  w z g l ę d e m  A u s t r o -  
W ę g i e r ;  nagle pozbywa się ona 
swoich dawnych uprzedzeń — niew ia­
domo na jak  długo. Jeszcze niedawno 
tem u byłaby prasa rosyjska wobec ta 
kich festynów ja k  w Orszowie, Buka­
reszcie i Sinaji najcięższemi pociska­
mi obrzucała Austro-W ęgry, że p ra ­
gnie w swoje sieci uwikłać państwa 
bałkańskie, podkopać w nich znaczenie 
Rosyi. „Dzisiaj te czasy m inęły — pi­
sze Eowoje Wremia. — Rosya załatw iła 
sprawę bułgarską w sposób jasno do­
wodzący, że nie myśli się mieszać w 
wewnętrzne sprawy księstwa. Rola 
Rosyi w Konstantynopolu zgadza się 
najzupełniej z rolą Austro-Węgier. 
Ces. Franciszek Józef wie, że w razie, 
gdyby się z przesilenia oryentalnego 
trudności międzynarodowe wywiązały, 
rola, jaką  wziąć na siebie Ilosya by­
łaby zmuszoną, wcaleby nie zagrażała 
interesom Austro-W ęgier jako państw a 
naddunajskiego. Także Serbia i Rumu 
nia nie miałaby, wobec lojalnego sta­
nowiska polityki rosyjskiej, żadnego 
powodu do wyłącznego opierania się 
o Austro-W ęgry“.

Podobnie piszą petersburskie A’o-

wosti, w yrażając swoje zadowolenie ze 
zbliżenia się Rumunii i Serbii do Au- 
stro-W ęgier; zajścia w Orszowie są 
rękojmią samodzielnego państw bał­
kańskich rozwojn. Jużció z musu pi­
szą tak dzienniki petersburskie, bo 
toasty orszowskie trzech monarchów i 
przechodząoy wszelkie wyobrażenia 
zapał, z jakim  cesarza w Rumu 6*1 
przyjmowano, pouczyły szowinistów 
rosyjskich, że trzeba udawać zadowo­
lonego, skoro pogróżki tylko śmiech 
by wywołały.

Dzienniki włoskie piszą w ogóle z 
zadowoleniem o zawarciu z Francyą 
t r a k t a t u  w ł o s k o - t u n e t a ń s k i e -  
go, i wyrażają nadzieję, że trak ta t ten 
doprowadzi do finalnego zbliżenia mię­
dzy Włochami i Francyą na polu nie­
tylko ekonomicznem. Kubek w kubek 
tak samo o zawarciu tego trak tatu  wy­
rażają się dzienniki paryskie, choć 
podnoszą głównie stronę ekonomiczną.

Co do zamianowania następcy po 
ks. Ł o b a n o w i e, ultra-praw osław na 
partya na dworze carskim usiłuje wy­
nieść na tę posadę N e l i d o w a .

Pochód z podatków,
W iedeń d. 2 października.

Obecnie ogłoszono urzędowy wy 
kaz dochodów skarbu austryackiego z 
podatków pośrednich i bezpośrednich 
od 1 stycznia 1896 do końca sierpnia 
1896. Wedle w ykazu tego podatki bez 
pośrednie przyniosły 73,770.340 zł. tj. 
o 445.804 zł. więcej aniżeli w takimże 
okresie czasu roku zeszłego. Podwyżka 
ta powstała ze zwiększonego o 490.526 
zł. dochodu z podatku domowego, o 
378.822 zł. dochodu z podatku docho­
dowego i o 9737 zł. z należytości 
egzekucyjnych; natom iast mniej o zł. 
490.526 przyniósł podatek gruntowy, 
o 37.289 zł. mniej 5 procentowy po 
datek od dochodu tymczasowo wolnych 
od podatku dompwego demów o 15.03tŁ 
zł mniej podatek zarobkowy i 6.772 
zł procenty zwłoki.

Dochód z podatku gruntowego 
zmniejszył się o 490.526 zł. skutkiem  
odpisów podatku z powodu szkód ele­
m entarnych i z pewodu udzielenia 
licznych zwłok do opłaty tegoż poda­
tku aż po żniwach. Dochód z podatku 
domowego zwiększył się o 490.526 zł. 
raz z powodu wzrastających czynszów 
a więc z przychodów z realności a 
powtóre z powodu zwiększonej ilości 
domów, których przywilej tymczaso­
wego uwolnienia od podatku domo­
wego właśnie ustał.

Natomiast podatki pośrednie w cią­
gu pierwszych ośmiu miesięcy bieżą­
cego roku przyniosły 70,347.348 zł , 
dały mniej o 114.051 zł. aniżeli w tym 
że czasie roku ubiegłego. Podatek wód- 
czany przyniósł o 647.952 zł., piwny 
o 1,445.683 zł., a od olejów m ineral­
nych o 388.610 zł. więcej, — nato­
m iast atoli podatek od cukru obniżył 
się o 2,899 293 zł.

Zwiększenie się podatku wódczane- 
go powstało raz skutkiem  tego, że 
znaczniejsza część alkoholu po uiszcze­
niu opłaty konsumcyjnej przeszła do 
wolnego obrotu, wydobywając się z 
pod kontroli rządowej — a powtóre 
z powodu m niejszych należytości bo- 
nifikacyjnych za wywóz wódki poza 
linie cłowe. Plus podatku piwnego 
znajduje uzasadnienie w ciągle zwię­

kszającej się konsumeyi piwa. Coraz 
bardziej ulepszająca się i wzrastająca 
produkeya olejów m ineralnych była po 
wodem i wzrostu dochodu z podat­
ków od olejów. Obniżenie się zaś do­
chodu z podatku od cukru powstało 
skutkiem  ostatnich reform w podatku 
cukrowym.

Z innych pośrednich dochodów za­
znaczyć należy podwyżkę z produkcyi 

sprzedaży soli o 2,456.171 złr. i z lo- 
tery i o 1,095.258 złr. Natomiast sprze­
daż ty toniu  przyniosła mniej o 
2,649.555 złr. Co do sprzedaży soli, to 
tak znaczne podwyższenie nastąpiło 
przeważnie tylko skutkiem  zmienio­
nego sposobu zestawiania rachunków, 
sama konsumeya bowiem soli zwię­
kszyła się tylko o 217.704 zlr. Zmniej­
szony dochód ze sprzedaży tytoniu 
nie powstał znowu z powodu zmniej­
szenia się konsumeyi, przeciwnie ta 
wzrosła, wydano tylko w tym  czasie 
znaczniejszą kwotę na zakupno zapa­
su liści tytoniowych lepszej jakości. 
Nadwyżka dochodów z loteryi pow­
stała głównie skutkiem tego, że pu 
bliczność grała z mniejszem powo­
dzeniem.

Kongres antimasoński.
(Walka o miss Yauglian )

Kwestyę istnienia lub nieistnienia 
tajemniczej panny Djany, która od­
kryciami swoimi o stosunkach wolnych 
m ularzy z dyabłami tyle wrzawy na­
robiła i kwestyę wiarogodności tych 
odkryć anfcymasoński kongres tryden­
cki polecił zbadać swojej najgłów niej­
szej sekcyi, zajmującej się badaniem 
wolnomularstwa. Sekcya ta  zebrała się 
na posiedzenie specyalnie poświęcone 
sprawie miss Djany Vaughan, a jak  
się kongres nią zainteresował, dowo­
dem była obecność sześciu biskupów 
i wszystkich uczestników kongresu.

' Pierwszy przemówił ks. Bessonie z 
Paryża, oświadczając, że tak  on, jak  
jego paryscy przyjaciele są głęboko 
przekonani o istnieniu miss Vaughan 
i wiarogodności jej książki. Można te ­
go dowieść z masońskich przemówień 
i artykułów  masońskiej prasy, gdzie 
zrazu nie kwestyonowano wcale ist­
nienia miss Djany, jeno mówiono
0 niej jako o osobie dobrze znanej
1 faktycznie istniejącej. Dopiero pó­
źniej, gdy wydano takie hasło w na 
czelnej władzy masońskiej, zaczęło się 
zaciekłe dowodzenie, iż miss Djana 
jest osobistością sfingowaną i niewia- 
rogodną.

Dowoiem dalej egzystencyi miss 
Djany je s t cały szereg jej listów, za- 
pomocą których utrzym yw ała i u trzy ­
muje żywą korespondencyę z wielu o- 
sobami świata katolickiego, a między 
innymi także z obecnym na kongre­
sie p. MustePem, organistą paryskim. 
Wszystkie te listy są pisane jednym  
charakterem, a choć miss Djana z oba­
wy przed prześladowaniem masoń- 
skiem bardzo często musiała zmieniać 
miejsca pobytu i datowała swoje listy 
z najrozm aitszych m iast na świecie, 
to jednak p. Mustel, k tóry znał jej 
każdoczesny adres, zawsze na swoje 
pisma otrzym ywał od niej odwrotną 
pocztą odpowiedź. Sposób, w jaki listy 
od miss Yaughan do p. MustoPa przy­
chodziły, a który ks. Bessonie opowie

dział szczegółowo, wyklucza wszelką i to za to, że mu miss Yaughan nie 
możność jakiegokolwiek oszustwa lub chciała pożyczyć 1500 franków, 
mistyfikacyi. Nazwiska tego kapłana nie chciał

Można tu zauważyć, że ów p. Mn- Taxil wymienić, aby nie robić skan- 
stel, zdaniem powszeckuem, jes t ezło- dalu. Przysięgał, że miss Vaughan wy- 
wiekiem najzacniejszym  w świecie, ale rządza się wielką krzywdę moralną, 
ma już  blisko 70 lat a je s t  charakteru ni® wierząc w jej szczerość, i zape- 
do ostatnich granic naiwnego — ja k  wniał, że ją  widział własnymi oozyma, 
dziecko Jednego z niemieckich księ- że uia w kieszeni jej obecny adres, 
ży, przeciwnika miss Djany, starał się którego jednak nie ma prawa zdradzić, 
ten p. Mustel przekonać o je j fakty- Klasztoru, w którym  się miss Djana 
cznej egzystencyi, przedstawiając bi- nawróciła, nie może wymienić, może 
let wizytowy Djany. jednak przytoczyć następujące fa k ty :

Dowodem wiarogodności edkryć Kiedy Djana na Boże Ciało po raz 
miss Djany j e s t — zdaniem ks. Besso- P*®rwszy była na mszy św., o fakcie 
ni’ego — nadzwyczajna szezegóło- dowiedzieli się jej paryscy przy-
wość jej książki, szczegółowość tak Jaci0 l® z umyślnego telegram u, w któ- 
wielka, że tylko wolny mularz, który rym by*- dodatek, że Djana jeszcze do 
był istotnie członkiem towarzystwa i s°botniego wieczora pozostanie w kla­
to członkiem najwyższego stopnia, mógł sztorze. Otóż był pewien ks. z zakonu 
ją  posiąść. Co się tyczy szczerości w Eucharystów Delaporte, który niejedno- 
nawróceniu do prawdziwej wiary, to krotnie zapewniał, że chętnieby ofia- 
zakładem je j je s t  list kardynała Pa- rował życie za nawrócenie miss Djany 
rochfego, k tóry dotąd wcale pismu aughan. Y\ sobotę wieczorem wedle 
swemu nie zaprzeczył. Na zakończę- zapowiedzi opuściła miss Yaughan 
nie oświadczył ks. Bessonie, żeten, kto Klasztor, a w tej samej chwili O. De- 
nie wierzy w egzystencyę miss Djany laporte wyzionął ducha.
Vaughan i prawdziwości drukowanych Katolicka prasa niem iecka druko-
pod jej imieniem odkryć o stosunkach waia artykuły, wymierzone przeciw 
masonów z szatanem, ten popełnia miss Yaughan, a pisane przez czlowie- 
zdradę wobec sprawy antym asońskiej. ka, k^or 7 się obecnie znajduje w do- 

Msgr. Baumgarten, h istoryk niemie- ™.u obłąkanych. Taxil miał^ tu  na m y­
cki, w Rzymie zamieszkały, postawił ‘ 1 J 0zuitę O. Grubera, który istotnie 
ks. Bessonie’mu trzy  pytania, od któ- występował przeciw masonom i fakty- 
rych wyjaśnienia uczynił zależną wiarę ezni® obecnie chory na newrastemię 
swoją w całą miss Yraughan. Pytania wskutek przeciążenia pracą, przebywa 
te b rzm iały : który kapłan udzielił w zakładzie leczniczym. Całą korzyść
miss Djanie nauki katolickiego kate- 2  kongresu antymasońskiego zakwe- 
chizmu, zanim  ją  ochrzcił? YV którym  styonowano zaprzeczając istnieniu miss 
dniu przyjęła chrzest św ięty? Kto są Y aughan !
rodzice miss Yraughan? Ponieważ miss Po tym patetycznym  w ykrzykniku
Djana nie urodziła się w żadnym bar wystąpił pewien francuski zakonnik i 
barzyńskim  kraju, musi przeto jej imię zakomunikował zebranym, że właśnie 
i nazwisko figurować w jak ie jś księdze w tej chwili nadeszła odpowiedź miss 
urodzeń i trzeba ten dokum ent światu Yraughan, zapytanej, czy pozwala na 
okazać. opublikowanie dokumentów, stwierdza-

Na to odparł ks. Bessonie, że miss jffcycb j e.j egzystencyę. Odpowiedź ta 
Vaughan urodziła się w Paryżu, ale brzmiała, że trud byłby zupełnie bez- 
jej metryki nie ma, bo jako Amery- użyteczny, gdyż spisy urodzeń u trzy- 
kanka, używa przywileju, że daty jej uiuje am erykańska ambasada nie bar- 
urodzenia podali rodzice nie do urzę , dzo ściśle, u przeto wyciąg z nich nie 
du stanu francuskiego, lecz do pary- ’ kyi >y żadnym przekonywującym  a- 
skiej ambasady Stanów Zjednoczonych j ktem.
a ambasada ta nie w ystaw ia żadnych i Po tern wszystkiem m sgr Baumgar-

' ten  skonstatował, że w takich warun­
kach sekcya nie może się spodziewać 
w yjaśnienia kw estyi miss Djany, a 
redaktor Vaterlundu wiedeńskiego p. 
Koller wezwał obecnych, aby całą rzecz 
pozostawili do rozstrzygnienia władzy 
duchow nej.

Naostatek po dłuższej dyskusyi całą 
sprawę do zbadania oddano specyalnej 
komisyi, która ma powstać w łonie 
rzymskiej generalnej rady dyrekcyjnej.

m etryk
Msgr. Baumgarten oświadczył, że 

odpowiedź ks. Bessoniego je s t zupeł­
nie niedostateczna i nic nie wyjaśnia, 
że zatem sprawa pozostaje n ieroz­
strzygniętą.

YV tej chwili wstąpił na trybunę 
Leon Taxil z Paryża, przj^witany, jak  
zwykle, gorącymi oklaskami. Zaraz 
z początku użył zbyt drastycznego 
w yrażenia na oznaczenie tych, którzy 
w miss Dianę i jej słow nie wie­
rzą i za to dostał naganę od p rze­
wodniczącego. Podał do wiadomości 
obecnych, że trzej biskupi najformal- 
niej zapewnili go o egzystencyi miss 
Vanghan, że ją  widzieli własnymi o 
czyma, że je j słuchali u spowiedzi 
i że jej udzielali sakram entu ołtarza. 
Którzy to są ci biskupi, tego Taxil 
nie powiedział, natom iast na dowód 
istnienia słynnej miss pokazał je j fo­
tografię.

I wobec tego wszystkiego -  inó 
wił p. Taxil — zaciekłość w przecze­
niu egzystencyi miss YTaughau doszła 
do tego, że fotografię tę  chcą niektó­
rzy uważać za fotografię mojej żony. 
I od kogoż to wyszło pierwsze hasło 
przeczenia? kto prowadzi hufiec nie- 

! dowierzających ? — Kapłan katolik

Szkoła dynamitardów
w Anatolii.

Lwów d. 8  października. 
Skąd się wzięły straszne rozruchy w 

łonie nacyi armeńskiej, pracowitej, go­
spodarnej, łykowatej, goniącej głównie 
za obfitym zarobkiem i pod tym  
względem przewyższającej nawet ży ­
dów i kacapów a ustępującej tylko 
rzekomym potomkom Milcjadesa i Pe- 
riklesa? — na to odpowiada konstan- 
tyuopolski korespondent Beri. Tatje- 
blaltu, zazwyczaj informaeye bardzo 
pewne posiadający. Pisze on:

„Urządziłem sobie ankietę dla do­

l i

przez

B E R D Y S Z A .

(Ciąg dalszy.)

Oddział cały wstrząsnął się i ruszył. 
Szli krokiem  silnym, tętniącym  — kro - 
kiem marszu. Andrej Stanisławowicz 
w iedział, że niejeden z tych żołnierzy, 
pomimo grozy, nie czuje że idzie, że

Iest pochłonięty sennością. Odgłos kró­
lów oddalał się i cichł zarazem, a ró­

wnocześnie kapitan  zauważył, że w 
umyśle jego zm niejsza się świadomość 
o otaczających go rzeczach. Musiał 
otwierać oozy, ażeby nie usnąć, ale 
wkrótce uczuł, że i to go męczy.

Jak  oi żołnierze muszą być senni, 
cały dzień stali pod karabinem , a te- 

z oto idą po nocy coraz dalej i da- 
kroki ich słabną i słabną, już ich 

łychać...
ndreju Stanisławowiczu.

..Co takiego ?-
...Pamiętaj żebyś często do nas pi­

sywał. Pisz eodzień.
Przed nim  stoi żona, synek zadzie­

ra  głowę, tak wysoko, że mu się otwie- 
aj% usteczka.

...Powiedz mi, po co ty jedziesz?— 
mówi żona — wróć się, zostań w do­
mu, dzieciom źle bez ciebie i mnie źle 
także.

I Andrej chciałby wrócić do domu,
! bo czuje, że im naprawdę bardzo nie­
dobrze bez niego, ale trudno, więc za­
czyna żonie tłómaczyó.

...Widzisz moje kochanie, to służba, 
to obowiązek... Oj pewnie, że mi was 
żal, że mi się nie przez bohaterstwo 
zachciało wojaczki. Dobrze to byó bo­
haterem , gdy się je s t  samym na świe­
cie, kiedy się nie niesie na „sztyki" 
żony biednej i tej dzieciny kochanej. 
Żegnajcie, żegnajcie, bo trzeba siadać.

Słychać jak z hukiem  zam ykają w 
wagonach drzwiczki jedne  po drugich. 
Co za huki

...Żegnajcie... zaraz rozlegnie się 
odgłos gwizdawki konduktora.

Odzywa się — nie świst, lecz trąb- 
I ka. Andrej budzi się, przed nim stoi 
pułkownik, błyszczy szablą i coś mó- 

1 wi. Słychać bęben. Alarm I Zdała do- 
, biega raz po raz huk armat, który 
kapitan już  słyszał przez sen. Oddział 
rusza i idąc przed frontem  kapitan  
czuje, że mu się spać odechciało.

Dochodzą ju ż  do wąwozu; w g łę ­
bi z mgły sinej wychylają się ogro­
mne głazy. Mgła... Po za jej zasłoną 
przepaść zdaje się bezdenną. Tumany 

. kłębią się i wiją, jakby zaniepokojone 
| hukiem, który coraz się wzmaga i oo- 
j raz bardziej się zbliża, 
i Nagle słyohaó w górze jakby  jęk

w iatru i coś przelatuje żołnierzom nad 
głowami. Żaden z nich nie wie zape­
wne co to, ale czują wszyscy, że to 
śmierć. Więo Andrej Stanisławowicz 
odskakuje od frontu i wypręża się jak  
na paradzie.

— Raz dwa, raz dwa. No, n ieosta- 
wajcie rebiata — woła do swoich lu ­
dzi. — Nie my tu  jedn i. „W pieee- 
riod 1“

\ Żołnierze zaczynają przyspieszać 
kroku i mówią do siebie półgłosem. 
Najszybciej prą naprzód ci, którzy 

j czuli przed chwilą chłód w kościach i 
martwotę. Uczucie to zamieniło się te­
raz w niecierpliwość, a za chwilę za­
m ieni się w zaciekłość.

Świst i jęk  w powietrzu zaczyna 
być coraz gęstszym. Kapitanowi zdaje 
się oh wiłami, że nad jego głową w iatr 
świszczę w jakiejś niewidzialnej gałę­
zi. Oddział sunie naprzód coraz szyb­
ciej, i od czasu do czasu zostawia za 
sobą czarne piętno, leżące bezwładni® 
na kamieniach. Wówczas kapitan pod­
nosi szablę do góry i wydaje rozkaz 
Odzywa się nagle śpiew, ryk  setek 
piersi, z którym  zdaje się ulatywać, 
resztka trwogi, zaczajonej gdzieś głę- 
boko w sercach. Nie słychać już kul, 
nawet huk arm at został przytłum iony. 
Żołnierze czują, że ich je s t  tysiąc. 
Śpiew ochrypły, ogromny, rozbiega się 
w dal, po całej dolinie, aż do bateryi 
tureokioh. Żołnierze prą naprzód, po r­
wani własnym śpiewem, który bucha 
z szeregów bez słów, prawie bez me-

lodyi. Teraz żaden żołnierz się nie co 
fnie. Już obydwa przednie oddziały 
ukazują się w cieniu. Widocznie zwol­
niły kroku. Czy się w ahają?.,. Co to?

Wtem z boku ciemności zdają się 
roztwierać, jakby  nad jask in ią  pełną 
blasków i płomieni. Słychać trzask a 
potem huk, a potem znów widać bla=k 
przez różowe kłęby dymu. Z zasieków, 
z pcza kamieni i łomów zdaje się zry­
wać jak iś straszny, ognisty wicher, 
który z hukiem wykłada szeregi żoł­
nierzy, jak  zboże na łanie. Odzywa 
się głos kartaczownicy, zmięszany, d ła­
wiący s ię ; ogień zieje z niej bez 
przerwy, tak jak  woda z sikawki. Nad 
tern wszystkiem góruje huk większych 
dział. Huk to m etaliczny, taki, jak i 
wydaje miedziana tarcza uderzona pał­
ką. Pierwszego oddziału już  niema. 
Stos gałęzi, podpalony przez granat, 
rzuca na pobojowisko krwawy blask, 
w którym  widać ziemię zrytą, ciała 
powalone, wielkie, czarne kałuże peł­
zające wolno wśród kamieni. Jakiś o- 
ficer siedzi wyciągnęty na ziemi, pod 
ro s i rękę i krzyczy. Woła na swoich 
żołnierzy, którzy rzucili się do ucie­
czki, lecz głosu jego nie słychać wśród 
huku. — Obok oddz ału Andreja prze­
biega kilku szeregowców, bez broni, 
trzym ając się za głow y; za nimi kil­
kunastu, dalej kilkuset. W blasku po­
żaru widać na sąsiednich skałach czer­
wone fezy, które zaczynają w yskaki­
wać z ciemności. Czarne postaci przy­
siadają w kuczki i biorą na cel cofa­

jących się Rosyan. Słychać k rzy k : nie cofają się, trzeba ich wykłuć do 
biegi! biegi! nog Ludziom tym  nie chodzi o wła-

Kapitan odwraca się plecami do sne życie ale o życie wroga. W pół- 
Turków, do arm at, do śmierci, -  rod- mroku widać białe zęby wyszozerzo- 
nosi ręJe i wywijając pałaszem w ‘tak t n,e dzlko’ ^ z w a rte  białka oczow i 
przerwanej pieśni, krzyczy. Nie można °hwasty £ z°w  miotające się w po- 
go dosłyszeć, ale z ust szeroko otwar- K ietrzu. Zaczynają Rosyan wypierać 
tych, z oczów wychodzących na wierzch, wałom.
z całej postawy widać, że krzyczy: Nagle, tuż przy A ndreju młody po-
„Naprzód" ! I rzeczywiście idzie na- rucznik zdaje się łamać, klęka i pod- 
przód, cofając się przed żołnierzami, nosi ku niemu tw arz zdziwioną, z któ 
ciągnąc ich, hypnotyzując ruchem  ra- rej w jednej chwili znika zdziwienie 
mion i wyrazem twarzy, który jes t i życie. YY7ówczas kapitan robi młyńca 
straszny. — Bucha śpiew. Żołnierze szablą w powietrzu, porywa rewolwer 
ruszyli. Kapitan odwraca się i przy- do lewej ręki i rzuca się w tłum, a za 
spieszą kroku. Tuż za nim pierwsze nim ciżba żołnierzy. Andreja porywa 
szeregi, i zaczyna się marsz szy b k i,; w ściekłoś:. Z kilkudziesięciu ludźmi 
natężony, wściekły. Żołnierze ślizgają zwija się w tłumie, nie daje Turkom 
się po kamieniach, tłcczą się, czują, czasu do namysłu i ucieczki. Podnosi 

( że tchu  im nie stanie, jeżeli to jeszcze szablę i w e ła :
potrwa, więc zaczynają biedź. Kapitan! — Naprzód dzieci 1 spełnijm y roz­
rzuca się ku okopom, właśnie w chwi- kazi dalejże na nich!
li, gdy działa um ilkły po w ystrzale j Rozkaz?... Co u licha! — to nie

: Dopada wałów. Kamienie obrywają s ię ,: rozkaz — to w szlachcicu zagrała krew  
on usuwa się na dół, pnie się znów przodków, krew z pod Chocimia, z pod 

! do góry, za nim pierwsze szeregi. W . YYiednia. YY prawnuku dziad zryw a się 
i ciemności Dłyskają ogniki i słychać z grobu Hejże na bisurm anów l 1 od­
strzały, które przy huku arm at wyda ; dech staje w piersi i ramię z szablą 

! ją  dźwięk podobny do zapałek roz-l  skacze z ochoty.
tartych nogą. Obok kapitana kilkuna-j Turcy cofają się, już  nie ma wąt- 
stu ludzi leży na ziemi. Inni wyska j pliwości, że zostaną wyparci. Kapitan 
kują na wały; w m gnieniu oka są one dopada pierwszej bateryi, podnosi rę- 
okryte. Już strzały ręczne umilkły, * ce do góry i uderza — czcłem w ar-
bagnet starł się z bagnetem. Zaczyna m aty. Tuż przed nim zrywa się ni-
Bię walka zacięta, milcząca... arm aty zam b dymiącą strzelbą i jednym  su- 
cichną jedna po drugiej. Nowy oddział ‘ sem zeskakuje z wałów.

i rosyjski podąża z pomocą, ale Turcy (C. d. n.)
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wiedzenia się, jak i duch panuje w roz­
m aitych kołach społeczeństwa na Pe­
rze (dzielnica konstantynopolska) i 
właśnie od przyjaciela, który długie 
lata  przebyw ał w Anatolii i dokładnie 
zna stosunki w zamieszkałych przez 
Armeńczyków okolicach z własnego 
doświadczenia i różnych przygód, o- 
trzym ałem  bardzo zajm ujące wiadomo­
ści o szkołach dynam itardów arm eń­
skich w Anatolii.

Armeńczycy — powiada mój p rzy ­
jaciel — są pracowici, skrzętni w han­
dlu, goniący zawsze tylko za zarob­
kiem i dobrobytem ; osobistą odwagę i 
ducha aggresyjnego posiadają w na j­
skromniejszej m ierze; skądżeż poszło, 
że się na takie daleko sięgające i nio­
sące zgubę plany odważyli? Otóż kto 
zna kraj i ludzi, kto głębiej zajrzał w 
duszę narodu, ten  łatwo znajdzie nić, 
k tóra go z lab iryntu  tej zagadki w y­
prowadzi. Nić ta poczyna się w ser­
cu Anatolii, snuje się przez ląd do 
Ameryki, skąd wraca przez Anglię, 
stokrotnie spotęgowana do tego k ra ­
ju, z którego wyszła. Skąd więc po­
chodzą rewolucyjne idee ludu małoa- 
zyatyckiego, u kogo ten  lud chodził

nieobecność, podobnie jak  p. Bolesław 
Augustynowicz.

Pod przewodnictwem  m arszałka 
kraj. Stanisław a hr. Badeniego rozpo­
częła komisya obrady, w której ucze­
stniczyli członkowie W ydziału kraj. 
Jędrzejowicz i Romanowicz, pp. Sie- 
gler, dyrektor domen Hirsch, posło­
wie Brykczyński, Polanowski, Langie, 
Onyszkiewicz, Stanisław  hr. S tadni­
cki, prof. Piłat Tadeusz i p. Breuer.

Po zakomunikowaniu uchwał Wy­
działu kraj. w sprawie zniesienia ku- 
ratoryi, a raczej zastąpienia ich stałe- 
mi sekcyami w szkołach rolniczych, 
oraz o zamianowaniu instruktorem  
m leczarstw a p. Biedronia, odczyłał po­
seł Mieczysław Onyszkiewicz swój 
wyczerpujący referat o działalności 
Kółek rolniczych w kraju, którem u 
poruczono tę pracę w skutek dom aga­
nia się Sejmu na ostatniej sesyi, 
pragnącem u wiedzieć, czy kraj może 
poprzeć działalność Kółek i w jakim  
stopniu.

Z dyskusyi nad tym referatem  n a ­
leży zaznaczyć, że większość członków 
komisyi podniosła dodatnią działalność 
kółek na polu handlowo- przemysło-

do szkoły ? wem, podczas gdy akcya kółek na
Synowie najznakom itszych ro d z in 'p o lu  rolnictw a je s t  bez użytku  i nie- 

arm eńskich w Konstantynopolu uczą!płodną. Wielu członków komisyi zwie- 
się w szkołach am erykańskiego „Ro dzało kółka osobiście, i stawiać je  mo- 
bert Collegou, tudzież w szkołach „Fre- żna — zdaniem ich — w niektórych 
res“ (katolickich) i „m echitarystów“ powiatach np. w nowo-sądeckim jako 
(unitów armeńskich) i otrzym ują w wzór organizacyi handlowej. W tym 
nich wykształcenie, które tuż-tuż wy- więc kierunku należałoby poprzeć roz- 
starcza dla Europy, o ile ona je s t kon- j wój kółek, a działalność lustratorów  
stytucyjną. Tym bogatym  synaikom  ! przekształcić na handlową.
nie może zbyt szkodzić idea rewolu­
cyjna, k tó rą  mniej więcej w n ią się 
wpaja.

Ale całkiem inna rzecz z wycho 
waniem w zamieszkałych przez Ar­
meńczyków prowincyach m ałoazyaty 
ckich i z następstw am i tego wycho­
wania.

Od kilku dziesięcioleci misyonarze 
angielscy i anglo am erykańscy zakła­
dali w Anatolii szkoły, bogato uposa­
żone przez zamorskich zelantów pro­
testanckich, którzy ze swoich, ciemny­
mi sposobami nabytych majątków chę­
tnie ofiarują cząstkę na dzieła nabo­
żne. Od kilku dziesięcioleci propagują 
ci wysłannicy Zachodu idee. które każ­
demu innemu, a naw et polityce an­
gielskiej są więcej przydatne, niż lu ­
dowi arm eńskiemu, który  ma być nie­
mi uszczęśliwiony.

Angielskie instytucye jak  „Fmglish 
Bibie House“, „Jewish Mission11 (pro­
pagandy chrześcijańskiej między ży­
dami), owe mnogie „Sailors Ilom e11, 
(przytuliska dla majtków), do których 
m ajtkowie prawie nigdy nie zaglądają, 
dalej „Scotch Church 11 i amerykańskie 
„Bibie House" — wszystkie one są 
niczem innem, tylko ogniskami podże- 
gawczemi, wszystkie one dążą do ce­
lów, zadających kłam ich nazwom. 
Dzieci arm eńskie w Erzerum, Wan i 
Billis (Armenii tureckiej i, w Trebizon- 
dzie, Amazyi i Samsuuie, w Siwas, 
Charput i Lharberkirze otrzym ują w y­
chowanie, stosowne może dla John 
Bullów i Yatikisów, ale nie dla nie­
dojrzałych synów zamieszkałego przez 
Armeńczyków wyżu małoazyatyckiego.

Urodzonym w okolicach, w których 
od wielu wieków brak cywilizacyi pa­
nuje, otoczonym ciemnotą, zabobonem 
i najpodlejszym  serwilizmem — obja­
wia się nagle ewangiełia woluośei, ró 
wności i braterstw a (masońska), przej

lepszą garderobę, ale za nim to nastąpi, to 
chyba policya bedzie musiała wdać się w tę 
sprawę, bo w takim ścisku o wypadek ni« 
trudno, a dla złodziei kieszonkowych to już 
może tam być bogate i łatwe żniwo.

Życic sobie odebrać usiłował wczo 
raj w domu 1. 34 na ul. Gródeckiej Miko­
łaj S. pracownik fabryki Piotrowicza i Szu- 
mana. Liczył on 38 lat, nie miał żony ani 
dzieci, a śmierć sobie zadać chciał rozczy- 
nem kwasu karbolowego. Wezwane pogoto 
wie staeyi ratunkowej udzieliło mu pier­
wszej pomocy, poczem S. umknął, niechcąc 
być odstawionym do szpitala. Przyczyną za 
machu samobójczego miała być podobno nie­
szczęśliwa miłość.

Wyścigi je s ien n e  galie. klubu jazdy 
panów w Krakowie rozpoczęły się w piątek. 
Pierwszy dzień mało był interesującym. W 
biegu pierwszym o nagrodę 1 . 0 0 0  koron 
(meta 2 . 0 0 0  m.) na 1 0  koni zwyciężył 
r Celestin“ p. Fibicha, drugą była „Riki“ p. 
Bzowskiego, trzecią „La Marquise“ p. Osta­
szewskiego. Totalizator 20 : 5.

W biegu drugim z plotami o nagrodę 
1.000 koron (meta 2.800 ni.) biegało 5 ko­
ni. Pierwszym był „Remes II.“ p. Geista, 
drugim „Pickerel11 p. Rheina-Wolbecka, 
trzecią „Trzynasta11 hr. Tarnowskiego. Tota­
lizator 30 : 5.

W steeple chase o nagrodę rządową
2.500 koron Orneta 3.200 m.) pierwszą by­
ła „Perła11 p. Stadlera, drugą „Harmata11 

hr. Tarnowskiego, trzecim „Atesz“ p. Kol* 
lera. Pięć koni biegało. Dwóch jeźdźców 
spadło. Totalizator 13 :5 .

W czwartym biegu o nagrodę honorową 
i 1.000 koron (meta 2.400 m.) pierwszym 
był „Halasz11 p. Geista, drugim „Komiuek11 

p. Urbanka, trzecią „Sa)lang“ mr. B. Y. 
Ośm koni biegało. Totalizator 19 :5 .

W oficerskim steeple chase o nagrodę
1.500 koron (meta 4.000 m.) biegały tylko 
dwa konie; pierwszym był „Antisemitu p. 
Heidmannala, drugim „Newton II. “ p. 
Proskowetza. Totalizator 8  : 5.

D ezerter ro sy jsk i. Policya krakowska 
znowu przytrzymała dezertera rosyjskiego, 
nazwiskiem Igor Szipowałow, rodem z Cho- 
mienki w gubernii Charkowskiej. Należał on 
do pogranicznej wojskowej straty i zbiegł z 
posterunku na Baranie, pozostawiwszy broń 
na ziemi. Jako motyw ucieczki podaje 
g ł ó d ,  z n ę c a n i e  s i ę  przełożonych i zu­
pełne n i e w y p ł a e a n i e  żoł du.  Twierdzi, 
że z tego powodu wiele zbiegów opuszcza 
szeregi.

Spraw y żydow skie. Onegdaj powtó­
rzyliśmy za pismami żydowskiemi i na ich 
wiarę opis pauujących nadużyć w kahale 
krakowskim, — dziś otrzymujemy w tej 
sprawie sprostowanie, które po myśli ustawy 
prasowej, bez zbadania, o ile ono rzeczywi­
ście jest wiarygodnem, zamieszczamy: „W 
myśl §. 19 ust. pras. upraszam niniejszem 
imieniem Reprezentaeyi gminy izrael. w Kra­
kowie jako jej przełożony o umieszczenie w 
następnym numerze Gazety Narodowej na­
stępującego sprostowania artykułu, umieszczo­
nego w numerze z d. 28. września br.

„Nieprawdą jest, aby w gminie wyzna­
niowej w Krakowie panowały jakiekolwiek 

Prenumerat,orowie Gaz. Nar. mają* nieporządki i nieprawdą jest, by nieporządki 
prawo zupełnie bezp ła tnego  korzysta-j odkryło czasopismo Sprawiedliwość. Nie- 
liia z w ypożyczalni książek II. A lten -; prawdą jest, aby wiceprezydent Zboru przy

Do wniosku referenta, aby stwo­
rzyć organ pośredni między Kółkami 
a zarządem  centralnym , który nie mo­
że rozwinąć dość skutecznej d z ia ła l­
ności w skutek olbrzym iego rozgałę­
zienia Kółek w kraju, nie przychylono 
się i postanowiono nie stw arzać za­
rządów powiatowych, coby pociągnęło 
za sobą znaczne koszta.

Uchwalono w końcu podwyższyć 
pożyczkowy bezprocentowy fundusz 
dla Kółek, niemniej uprosić m arszałka 
krajowego, ażeby wezwał ciała i in- 
sfcytucye upoważnione do współdziała­
nia w zarządzie Kółek, by ciała te ko ­
rzystały rzeczywiście z przysługują­
cego im prawa i zechciały wysyłać 
owych delegatów na posiedzenia zarzą­
du centralnego Kółek na których de­
legaci świecą często... nieobecnością.

Po tych uchwałach odroczono po­
siedzenie do popołudnia.

Czas odnowić przedpłatę
na  G a ze tę  N a r o d o w ą .

miesięcznie
kwartalnie

która wynosi:
we Lwowie na prowineyi
1  zł. 50 ct. 2 zł.
4 „ 50 „ 6  „

berga  (dawniej E. 11. Richtera).

KRONIKA.
Lwów d. 3. października

Zapiski osobiste. Namiestnik ks. San- 
guszko przyjeżdża dziś z Gumnisk do Lwowa, 

j P. Filip Zaleski, jest ciężko chory. Do
m ują się te dzieci wyrazami, na k tóre łoża chorego, który bawi z rodziną w Zako- 
nawet uszy milionów Europejczyków panem, powołano z Krakowa profesorów: dr. 
są jeszcze głuche. Dziecię armeuskie Korczyńskiego i dr. Pareńskiego. 
nm zdoła strawić tych  nauk wbębnia-i Mianowania. Minister skarbu zamia-
nych mu przez bakałarzy angielskich ' j .  Władysława Tomaszewskiego, star- 
r arm erykanskich ; muszą się przeto! ^  j kL
pogmatwać jego pojęcia, skoro w szyst-: Kraj0wa Dyrekcya skarbu we Lwowie
ko, co go otacza, co ono zna i kocha,' zamianow.lła prow. ofieyałów ROrMlń . Ada. 
tak jaskraw o je s t sprzeczne z nauka- ■ ma L,lkasaj Andrzeja Hyjka ( T(.odora gy.
mi jego  men orow. . doryka, stałymi ofieyałami gorzelń w X ki.

Wychodzącemu z /takiej szkoły mło-i , . , . , .
dzianowi armeńskiemu już niepodobna' Komendantem workowe, straży poli-
żyć w swoim kraju, wszystko wydaje Bostał “ ,an0Wan* P- VVl'
się mu ciemniejszem, gorszem niż jego vąsowie.z

^ s  J s  l Z no taryatu . Substytutem ś p, dr. K.

sparzał sobie zyski materyalne, .w szczegól­
ności nieprawdą jost, aby dostawa mąki by­
ła przez niego objęta pod warunkami przy­
noszącymi mu co roku kilkanaście tysięcy 
zł. czystego dochodu. Nieprawdą jest, aby 
14 lipca 189(3 lub kiedykolwiek przedtem 
wnieśli kupcy Rafał Ptiffer, Lak Silberzweig 
i Salamon Silberzweig ofertę na dostawę 
mąki wielkanocnej po cenie 17 zł. 50 ct. za 
1 0 0  kilo, nieprawdą jest, by oświadczyli go­
towość złożenia kaucyi w kwocie 5.000 zł. 
i kwoty 3.000 zł. na cele gminy wyznanio­
wej. Wymienione osoby nigdy nie wniosły 
oferty na dostawę mąki wielkanocnej Nie­
prawdą jest, aby dostawę otrzymał wicepre­
zydent gminy, dostawę otrzymała spółka 
handlowa z sześciu osób się składająca, 
wskład której wchodzi także wiceprezydent 
Zboru i to na skutek jednomyślnej m-hwały 
Zboru. Nieprawdą atoli jest, aby spółka do­
stawę otrzymała po cenie l? zł. 50 ct., ce­
na bowiem spółce przyznana jest znacznie 
niższa.

„Przeciwko redaktorowi czasopisma Spra­
wiedliwość wniosła podpisana Rej r. . e itaoyao toczeniu ; wszędzie czuje skrępowanie, „ . . . . ..o « ™Lenartowicza,  notaryusza w Kamionce slru-t .niewolę, ucisk, ojczyzna staje s ę mu ^  zamianowany MStał p. Kleniens skargę o obrazę czci, a gdy proces ten jest

Ale naw et Rozłuckjj kafidydat notaryalny £  Lwowa. jeszcze w toku, me wdaję się w ocenęw strętną, więc emigruje... 
na Europę lądową, naw et na republi 
ki europejskie je s t zanadto tego „wy - 1 Na un iw ersy tecie  krakow skim  pry- 
chowąnia11, z pogmatwanemi pojęciami watnym docentem medycyny wewnętrznej za- 
nie zdolnymi niczego zrozumieć, a lbo -: mianowany został Ludomił Korczyński, 
wiem także w republikach europej-j Nowa procedura  cyw ilna Wbudże- 
skich są ustawy — ustawy 1 am ujące (‘,ie przedłożonym onegdaj przez ministra Bi- 
wszelkie rozkiełznanie, wszelką wy : lińskiego Radzie państwa figuiuje w nadzwy- 
wrotność. Musi on przeto łączyć się czujny cli wydatkach l,lo0,000 zł. na zapro- 
z tym i, "którzy m ają wyrozumiałość wadzenie w Austryi nowego postępowania w 
dla jego idei, więc ze skrajnym i so- sprawach cywilnych. Z tego 600.000 zł. jest 
Cyalistami i anarchistam i. '  przeznaczonych na pokrycie kwoty stałych

Jeżeli przeto nacya armeńska, ja 1 ?oborów urzędników i sług w skutek po.n.io- 
keśmy ją  powyżej opisali, posiadająca sądów,go; 300.000 na kur- _
przecie wszystkie niemal przymioty, sa ćwicz, n dla sądowych urzędników ; 250.000 .

j jeszcze w toku, nie wdaję się w 
oszczerstw rzuconych przez to czasopismo. 
Dr. L comt Horowitz, prezydent Zboru iz,a,l. 
w Krakowie.

f tre jk i W D u \ i B riix. Strajk gór­
ników w czeskich kopalniach węgla ma da­
leko większe znaczenie, niż przypadkowo 
przypuszczano. Nie idzie tu już o podwyż­
szenie zarobku dziennego i zmniejszenie go­
dzin pracy, ale po prostu o konspiracyę 
przeciwko kapitałowi. Dość tylko przeczytać 
odezwy komitetu bastnjąeyeh, porozlepiane

dragońskich obsadziło ważniejsze punkty i 
nie dopuszczają strejkującyeh. Dwa bataljony 
pułku piechoty nr. 2 2  przybyły na miejsee. 
Dowódca otrzymał surowe polecenia i w da 
uyrn razie wolno mu użyć broni. Dotąd mo­
żna liczyć bastująoyeh na 4 000, lecz cyfra 
ta ■ każdą chwilą się powiększa. Tylko je­
den rewir cieplieki znajduje się w zupełnym 
-porządku, ale wątpić należy, czy to długo 
potrwa.

Naczelnik powiatu lir. Wallis, wydał 
ostrą odezwę i zagroził strejkującym suro 
wemi karami, jeżeli w dalszym ciągu będą 
niepokoili górników pracujących. Dyrektor 
austryacko-niemieckiego towarzystwa p. Wes- 
sely, zawdzięcza tylko życie szybkiemu 
schronieniu się do kancelaryi. Zaryglował 
drzwi i uciekł drugą stroną. Górnicy rozbili 
bramę i okna i wszystko doszczętnie zni­
szczyli. Książki handlowe i korespondencyę 
podarli w drobne kawałki. Poprzecinali dru­
ty od telefonu. Strzelali z rewolwerów do 
urzędników, ale nikogo nie zabili i nie zra 
nili. Policyant miejski, Bruch, zamieszał się 
nieopatrznie wśród tłumu i został silnie po­
turbowany. Szwadron kawaleryi obsadził 
szyb Maurycego i kopalnie Gnttmanów. 
Szkody jednak już są znaczne. Do Dux 
przybyły dwa bataliony pułku piechoty nr. 
94. Żołnierze zostali rozmieszczeni w Dux, 
Osseg i Bi iit. Naczelnik powiatu hr. Wal­
lis, czuwa osobiście wraz ze swymi urzę­
dnikami.

Oberpollcm ajstrem  i i i .  Moskwy
mianowany został pułkownik Trepów.

I le  je s t  żydów w A ustryi ? Podług 
statystyki komisyi centralnej Austrya liczy: 
1,141.615. Z tego: Austrya niższa 128.785, 
Austrya wyższa 1.078, Salcburg 157, Styrya 
1.975, Karyntya 164, Kraina 89, Wybrzeże 
5.268, Tyrol 737, Czechy 94.042, Morawa 
45 324, Ślązk 10.042, Galicya 770.468, 
Bukowina 82.717, Dalmaeya 329. W rze­
czywistości cyfry te będą znaczniejsze, gdyż 
wiadomo, że bardzo wielu żydów, już to u- 
nikająz służby wojskowej, już to z innych 
ciemnych powodów, nie zapisuje się do re­
jestrów statystycznych i meldunkowych.

D rzew a zakw itły  na przyjęcie cara. 
Z Paryża piszą : Dekoracya miasta na przy­
jęcie cara jest już prawie na ukończeniu. 
Girlandy elektrycznych lampek krzyżują się 
po bulwarach lub ciągną nieskończonemi 
szpalerami. Słońca elektryczne palić się będą 
na ubeliskach i wieży Eiffla. Nadzwyczaj bo­
gato są postrojone mosty, ale już szczytem 
fantazyi jest przystrojenie lasku bulońskiego 
i pól elizejskich. Wszystkie drzewa osypane 
są sztueznemi kwiatami. Z początku śmiano 
się z tego, a jedno z pism humorystycznych 
zamieśeiło taki napis : „Drzewa mają zaszczyt 
kwitnąć przed Waszą Cesarską Mością“. Ale 
teraz publiczność już przyzwyczaiła się do 
tych sztucznych kwiatów i wszystkim się one 
podobają. Są one zrobione z impregnowane­
go papieru i łudząco naśladują naturę. Ty­
siące osób przechadza się z pewnem zado­
woleniem alejami drzew, osypaDych kwieciem 
w październiku. Przy tem wszystkiem nie 
brak i kwasów, wywołanych głównie konie­
czną oszczędnością w wydawaniu kart wstę­
pu na różne uroczystości.

C zarnogóra nie posiada własnego hy­
mnu narodowego. Otóż przy uroczystości za­
ślubin następny tronu włoskiego z księżni­
czką Heleną zzarnogórską, odegrany będzie 
zamiast hymnu czarnogórskiego... hymn ro­
syjski.

Lwowski Klub cyklistów  urządza 
w duiu 1 1  hm. ostatnie w tym sezonie wy­
ścigi na swoim tor/.e koło rogatki stryjskiej. 
Będą to wyścigi cyklistów polskich. Mamy 
nadzieję, że tym razem pegoda będzie sprzy­
jać i że udział w tych wyścigach tak ze 
strony wyścigowców jakoteż i publiczności 
będzie jak najliczniejszy.

M ody  p a ry sk ie
najtańsze i najpiękniejsze pismo dla kobiet, 
wychodzące dwa razy w miesiącu i zawie­
rające dodatki powieściowe oraz kroje wyko­
nane przez najsławniejszych krawców pary­
skich mogą abonować nasi prenuineratoro- 
wie po cenie z n i ż o n e j  90 ct. kwartalnie, 
3 60 zł. rocznie. Prenumeratę należy nadsy­
łać do adminislracyi Gazety Narodowej.

Rada państwa.
(T id e g r .  Oaz. Nar.)

W iedeń d 3 października. 
Wczoraj od liywaly poszczególne 

kluby parlameuf.arue uarady nad zaję­
ciem stanowiska w dyskusyi budże­
towej.

Katolickie strouuietw o ludowe po­
stanowiło głosować za przejściem do 
dyskusyi budżetowej, zjednoczona le

stanowisko Zaleskiego w Kole od dłuż­
szego czasu było zachwiane i że mało 
miał zwolenników. Ten ostatni wzgląd 
był może rozstrzygającym  dla kroku 
byłego przewodniczącego Koła.

Nie chcemy w tej chwili wdawać 
się w bliższe roztrząsanie kwestyi, 
czy i o ile sam Zaleski przyczynił się 
do tego, dla niego nieprzychylnego u- 
sposobienia większości albo co n a j­
mniej wielkiej ilości członków Koła. 
Obecnie nie o osobę jego  chodzi, lecz 
o fakt, że Koło polskie w tak ważnej 
fazie politycznej pozostaje bez steru, 
zwłaszcza, że rozprzęźone stosunki w 
Kole wym agają silnego i świadomego 
celu kierownictw a wytraw nego po­
lityka.

Wobec tego pocieszającym jes t fakt, 
że dziś większość Koła twierdzi, iż na 
niedzielnem posiedzeniu Koła, poseł 
J a w o r s k i  ponownie prezesem wy­
brany zostanie, pocieszającym jest ten  
fakt choćby z tego względu, ponieważ 
wskazuje, iż członkowie Koła sprawę 
wyboru prezesa nie myślą trak tow ać 
ze stanowiska partykularnych wzglę­
dów i osobistych ambioyjeb. Nie roz­
strzygam y kwestyj czy poseł Jaw or­
ski jes t jedynym  kandydatem  na prze­
wodniczącego Koła. W chwili obecnej 
je s t  on najodpowiedniejszym, gdyż 
działalność jego polityczna dla nikogo 
nie stanowi zagadki, a wybór jego  
z pewnością nie będzie jeno aktem 
pietyzm u dla jego zasług w życiu po- 
litycznem.

Jeżeli więc z pewnem zadowoleniem 
przyjm ujem y wiadomość o zamierzo- 
nem przez Koło jego wyborze to nie 
możemy przytłum ić pewnej obawy, o- 
partej na faktach. Jaworski w osta­
tn ich  czasach, zwłaszcza po runięciu 
koa licy i, ulegać się zdawał zbytnio 
wpływom pewnych sfer w Kole, które 
słusznie czy niesłusznie okazywały pe 
wne niezadowolenie, — niezadowolenie 
noszące bardziej cechę\osobiscą i prywa­
tną  a nie stojące w związku z biegiem 
wypadków politycznych. Jeżeli szcze­
rze pragniem y widzieć Jaworskiego 
znowu na czele Koła polskiego, to łą ­
czymy z tem życzenie, by uzyskał 
dawną samodzielność i sprężystość.

W iedeń d. 3. października. 
Prezes Koła polskiego JE . Zaleski 

zawiadomił Koło, że z powodu choro­
by uszu składa godność przew odni­
czącego.

Zaraz na wstępie wczorajszego po­
siedzenia Koła polskiego odczytał p. 
Jędrzejowicz odnośne pismo Zaleskie­
go i w dłuższej mowie wyliczył za­
sługi Zaleskiego.

W uznaniu tych zasług uchwaliło 
Koło wysłać adres do Zaleskiego.

Potem nastąpiła dyskusya nad sp ra ­
wą wnieść się mających przez pp. So­
kołowskiego i Weigla interpelacyj, któ­
rych treść niżej podajemy.

P. J a w o r s k i  w ostrym  tonie 
przem awiał za wniesieniem tych in ­
terpelacyj, również i p. D. A b r a h a ­
m o w i e  z oświadczył się za temi in- 
terpelaoyami, zaznaczył jednak, że Ko­
ło polskie nie działa w tym wypadku 
pod presyą, ale w poczuciu obowiąz 
ków, gdyż rzeczywiście działy się nad­
użycia.

Posłowie ks. C h o t k o w s k i  i ks. 
K o p y c i ń s k i  w ystępy wali przeciw 
wniesieniu tej interpelacyi, gdyż ioh 
wniesienie nie oznacza nic innego, jak  
zastosowanie się do życzenia krakow ­
skich socyalistów.

Poseł ks. P a s t o r  przeciwnie prze 
mawiał za temi interpelaoyami.

P. W. hr. D z i e d u s z y c k i  skon 
stawowawszy, że znaczna większość 
Koła je s t za wniesieniem tej interpe 
lacyi, postawił wniosek, aby ją  w nie­
siono imieniem całego Koła polskiego, 
co też uchwalono.

Ułożenie interpelacyj poruczono 
komisyj parlam eotarnej, — a następ ­
nie przeprowadzono jeszcze p o u f n ą  
dyskusyę co do stanowiska zając się 
mającego wobeo budżetu, a m ianowi­
cie, czy głosować za uchwaleniem bu­
dżetu, czy też tylko za prowizoryum.

Ułożona przez Koło polskie inter- 
pelacya brzmi

„Doszły do wiadomości podpisanych 
dwa akty  urzędowe, a mianowicie roz­
porządzenie starostw a w Krakowie i 
takież starostw a w Przemyślu. Z ak­
tów tych wynika, że w ciągu ubiegłe 
go lata odbyły się zwołane przez po 
słów sejmowych Wójoika i Nowakow­
skiego zgromadzenia, na których — 
zdaniem władz politycznych -  ludność 
w błąd została wprowadzona i podbu­
rzaną była praeciw istniejącym  prze-we wszystkich kopalniach. Tchną one taką wica zaś wyraziła przekonanie, że Iz- ^

nienawiścią do klas wyzszyen społeczeństwa, bie do za ła tw ien iu  reformv wvhorezei v - . . L . i A   • ^

jakiem i się obywatele spokojni zazwy- . f  ™ adaptacje i dom,jęcia lokalnosei są,
czaj odznaczają dzisiaj chodzi to ram i' "a e"I,} M8ts!m,w,,,n,a
anarchizmu, to uaDży pomagać do od- S:łduW 1 7min" w I^-rsonnia wstawiono do

. b u d ż e t u  ( iU .O I)O  z ł . u wreszcie zwyczajnypowiedz.alnośc. nic samą tylko ml o ., ,. . , , , .
dzież arm eńską, ale należy bez litości b! ' ^ k ^ T T  ? J? łwy/" T °  0
stawiać pod pręgierz tych Anglików 7«0 °00 zł. I ny  sądach okregow apelacyj -
i Amerykanów, co to duszę ludu a r - j a/ (V  ' ''’ ,.irae- PŁraf . '  Bm.o, Lwów ! 
meńskiego kropla po kropli napoili tą ),Łraków Pnn.no*onych będzie 125 posad se- 
trne.izna. która obecnie n ieszczęśliw i s ta rz y  Lady a zwiniętych zostanie tyło*

enawiścią tlo klas wyższyen społ 
że można się nawet obawiać poważnych za-

trucizną, która obecnie nieszczęśliwy 
ten lud w nędzę i śmierć wfcrąeau.

M m  Mm ma spraw
rolniczych.

Lwów d. 3 października.
D zisiejsze posiedzenie krajowej ko­

m isyi dla spraw  rolniczych, budziło 
ju ż  z tego względu wielkie za in te re ­
sowanie, że na porządku dziennym 
posiedzenia było sprawozdanie o dzia­
łalności Kółek rolniczych w kraju.

Zdawałoby się, że wszyscy człon 
kowie komisyi staną na wezwanie i 
zabiorą głos, tymczasem ani jednego 
nie widzieliśm y z delegatów tow arzy­
stw a rolniczego krakowskiego, a tyl-

posad adjunktów sądowych
Los sokoły  kadetów , o którą miastu 

naszemu tak chodzi i o której cesarz pod­
czas ostatnich manewrów galicyjskich wspo­
minał został rozstrzygnięty. Rząd zdecydo­
wał się juź w zasadzie na założeuie jej we 
Lwowie, a celem zawarcia umowy * naszą 
gminą przyjedzie wkrótce do naszego miasta 
podpułkownik Rohz.

W tea trze  było wczoraj pełno. To też 
gdy po skończeniu sztuki publiczność wyszła 
na wąski kurytarz, w którym pomieszczone 
są owe słynne „tymczasowe11 garderoby, 
działy się tam rzeczy niemożliwe. Natural­
nie, że każdy pragDie jak najprędzej ode­
brać swoją edzież, bo zimno i przeciąg, 
każdy więc jak może ciśnie się do dziury, 
służącej za schowek odbieranych rzeczy. Po­
wstaje tedy okrutny tłok, toalety damskie 
mną i drą, po nogach depczą, kto nareszcie 

_ „  „ zdobył swoją garderobę nie może się wydo-
ko prof. Milewski z Krakowa, nie bę stać — jednem słowem piekło. Wprawdzie
dący delegatem, usprawiedliw ił swą dyrekeya teatru przyrzekła, że postara się o

burzi-ń Czuć w tem rękę nienerów socyali 
stycznych. Trzeba im naw«t przyznać, iż 
zgrabnie się wzięli do d/.irła i potrafili zbun­
tować kilka tysięcy ludzi. Strejk rozpoczął 
się we wtorek o godz. 8 . rano w kopalniach 
węgla towarz. biiikskiego. Pierwszy znak
dali górnicy w szybie Aleksandra. Stąd po­
ciągnęli do innych szybów. Nadiszli także 
robotnicy z Ossegg i połączyli się z bastują- 
eymi. Pracownikom zagranicznym pogrożono 
i wszędzie ich zmuszano do wyjazdu. Wielu, 
widząc niebezpieczeństwo, dobrowolnie opu­
ściło zajęcie i odjechało. W nocy przybyli 
do Briixu górnicy z kopalni Guttmannów. 
Większa ich część udała się do biura zarzą­
du i zniszczyła meble i utensylia. Ciż sami 
udali się do szybu Jana i kazali zaprzestać 
roboty. Maszynistę i palacza wypędzili i za­
częli gospodarować po swojemu. Napadli 
kancelaryę. Połamali sprzęty, a inżyniera 
Pazura i werkmejstra Sperlinga zranili laska­
mi. Dały się nawet słyszeć strzały rewol­
werowe, lecz szczęściem, nikt nie został do­
tknięty. W szybie Maurycego spotkała ich 
niespodzianka. Kilkunastu żandarmów zagro 
dziło diogę i awanturnicy cofnęli się. Wró­
cili na drugi dzień, lecz znowu zostali od­
parci przez żandarmeryę. Przyaresztowano 
nawet pięciu głównych podżegaczy. Wszystkie 
inne kopalnie znajdują się już obecnie w sta­
nie rewolucyjnym. Dotąd panuje jeszcze wzglę­
dny spokój, bo żandarmi i kilka szwadronów

bie po zalatw ieuiu reformy wyborczej 
uie starczy czasu na żadne poważniej­
sze prace, zwłaszcza, że expose m ini­
stra  skarbu i przedłożenie budżetowe 
utrudniają pracuj w komisyi budże 
to woj.

Klub Hoheuwarta postanowił gło 
sować za odesłaniem budżetu do ko 
misyi.

Dziś wieczorem, jak  się dowiaduję, 
odbędzie się w m ieszkaniu Chlumec- 
kiego poufae posiedzenie przew odni­
ctwa lewicy i kilku zaproszonych 
członków lewicy, aby się naradzić, czy 
należy obstawać przy opózycyi prze­
ciw dyskusyi budżetowej.

Ko!o polskie
(Telegr. „Gaz. Nar.“J

W iedeń d. 3 października.
Wiadomość o rezygnacyi JE . Zale­

skiego nietylko w Kole polskiem, lecz 
naw et w szerszych kołach parlam en­
tarnych silne wywarła wrażenie. Jak ­
kolwiek Zaleski w piśmie swojem do 
Koła motywuje chorobą swoje u s tą ­
pienie, n ik t jednak  nie uważa je j za 
praw dziw y powód tego postanowienia,

woływać socyalne swary, judzić klasy 
społeczne na siebie i spokój publiczny 
zaburzyć“.

„Z aktów tych atoli nie widać, aby 
powyższe zebrania rozwiązane były, 
jeno zakazano wymienionym posłom 
sejmowym zwoływania dalszych zgro­
madzeń w przewidywaniu, że podobne 
wykroczenia znowu powtórzyóby się 
musiały. Dlatego podpisani zapytują 
rz ą d :

„1. Czy takie rozporządzenia rze­
czywiście wydano?

„2. Z jak ich  powodów władze po­
lityczne wykonując swój obowiązek 
strzeżenia publicznego porządku i spo­
koju, zamiast środków prawnych, 
chwyciły się zarządzeń, które nie od­
powiadają zagwarantowanym  konsty- 
tuoyą prawom obywatelskim ?"

W iedeń d. 3. października.
Wybór przewodniczącego Koła pol­

skiego nastąpi w poniedziałek. Wybór 
Jaworskiego je s t  zapewniony.

TELEGRAMY.
W iedeń d. 3. października. 

Dyrektor urzędów pomocniczych 
zwłaszcza, iż nie je s t tajemnicą, że lwowskiej prokuratoryi skarbu Leon

K o w a l s k i  otrzym ał ty tu ł radcy ce­
sarskiego.

Adjunkt sądowy Edward N a b l i k  
we Lwowie zamianowany został sekre­
tarzem rady.

Wiedeń d. 3 października.
W iedeńska Rada gm inna uchwaliła 

znieść handel domokrążny.
Wczoraj rozpoczął się trzy  dni 

trw ać mający wiec urzędników kole­
jowych. Uchwalono wysłać deputacyę 
do Rady państw a i m inistra z zażale­
niem, że prezes związku urzędników 
kolejowych nie otrzym ał urlopu, by 
mógł na wiec tśn  wyjechać.

W iedeń d. 3 października.
Wiec urzędników kolejowych oma­

wiał pragm atykę służbową. Popołudniu 
przybył na wiec prezes związku urzę­
dników kolejowych Schnepf i oświad­
czył, iż nieprawdą jes t jakoby urlopu 
odmówiono mu ze względów służbo­
wych, przeciwnie dyrektor kolei o- 
świadozył mu, że dla wypoczynku o- 
trzym ać może urlop naw et sześcioty­
godniowy, ale, aby brać udział w o- 
bradach wiecu, na to nie otrzym a ani 
godziny urlopu. Zebrani przyjęli to 
oświadczenie z oburzeniem.

Wiedeń 3 października.
Na zgromadzeniu strajkujących ro ­

botników kolejowych, oświadczył ro­
botnik Hulka, iż dyrekcya kolei przy­
rzekła do 3 miesięcy uregulować ro­
boty akordowe pod warunkiem, że ro­
botnicy powrócą do pracy.

Zgromadzeni jednak  postanowili 
wytrwać przy strejku aż do osiągnię­
cia pozytywnych rezultatów.

Służba ruchu wniosła również do 
dyrekcyi żądanie o 30% podwyższe­
nie płac.

W iedeń 3 października.
Najwyższy trybunał kasacyjny po­

tw ierdził wyroki śmierci, wydane na 
woźnego Hołoda we Lwowie, k tóry  za­
mordował swą żonę, na w spólnika Ho­
łoda w tej zbrodni Kryczaka, na wło- 
ściankę Pitko, k tóra zamordowała swe­
go męża i na jej kochanka Onacka z 
Jaworowa, który  wspólnie z nią popeł­
nił to morderstwo.

W iedeń d. 3 października.
Volit. Corr. donosi z T eheranu; 

Szach postanowił stw orzyć drugą bry­
gadę kozaków pod komendą pułko­
wnika rosyjskiego. Obie brygady — 
pierwszą stw orzył szach poprzedni — 
m ają służyć szachowi jako gwardya 
przyboczna. Zarazem zamyśla szach 
gruntow nie przeobrazić adm inistracyę 
i w tym celu prosi rozm aite państw a 
o przysłanie rutynow anych urzędników.

Dux d. 3. października. 
Spokój nie je s t  zakłócony. Pięć 

osób aresztowano. Z 9.000 robotników, 
pracujących w 35 szybach, stre jkuje  
około 3.500.

Briix d. 3. października.
Spokój nigdzie nie je s t  zakłócony. 

Liczba strejkującyeh sięga 6.000. Dotąd 
aresztowano 1 2  osób ; zualeziono przy 
nich broń. Okazało się, że przewódca- 
mi str jku  nie są robotnicy, ale anar­
chiści.

Linz d. 3 października.
Przy wyborach do sejmu z kuryi 

wielkiej własności wybrano ośm u 
konserw atystów i dwóch autonomi* 
stów.

Belgrad d. 3. października.
Jesienna sesya skupczyny rozpo­

cznie się 17 bm.
B erlin  d. 3. października.

Wedle nadeszłych tutaj wiadomo­
ści ma car d. 19 bm. wrócić do Peters­
burga.

Berlin 3 października,
Betl. Tageldalt donosi z K onstan­

tynopola d, 1 bm.: Wczorajsza roczni­
ca wybuchu rewolucyi arm eńskiej mi­
nęła w spokoju. Organ rządow y Ikdam  
ogłasza komunikat, jakiego jeszcze 
w Turcy i nie bywało, bo otwarcie 
przedstaw ia położenie państwa. „Fran- 
cya i Rosya postanowiły zachować 
status quo na W schodzie; Austro-W ę­
gry  absolutnie pragną irtrzym am a p o ­
koju na Wschodzie, idą one niew ąt­
pliwie śladem polityki francuskiej i 
rosyjskiej. Jest rzeczą skonstatowaną, 
że podczas pobytu cara we Wiedniu 
doszło między oboma cesarzami do 
zgodności we w szystkich sprawach 
w schodnich; je s t  to fak t pomyślny dla 
teraźniejszości i przyszłości. Co do 
Niemiec, prasa niemiecka nad wszy­
stkie inne potępia dzikie agitacye re- 
wolucyonistów arm eńskich; Nordd. 
Allg. Ztg. oświadczyła, że Niemoy go­
dzą się z inteneyam i su łtana; cesarz 
darował sułtanow i fotografię swojej 
rodziny — najlepszy to dowód przy- 
jaźnych stosunków między Niemcami 
a Turoyą. Rzecz szczególna, że pół- 
urzędowy ten kom unikat nie wspomi­
na o Włoszech i Anglii.

Inny  kom unikat wyraża 
dowoleniem o zamiarze rządu 
go wysłania eskadry do zat<| 
aby zabronić bandytom  greol 
jazdo w na terytoryum  tureckie, i za­
powiada, że znowu dziesięciu młodych
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Greków przyjętych będzie do tureckiej 
szkoły wojskowej.

P a ry ż  d. 3. października.
M inister Hanotaux dał objad na 

cześć Szyszkina. Obecni byli wszyscy 
m inistrow ie i ambasadorowie.

P ary ż  d. 3. października.
Rewolucyoniści porozlep.ali odezwę, 

■y? k tórej w yrzucają rządowi, iż zapo­
mniawszy o godności republikańskiej, 
płaszczy się u nóg cąra i w jego oso­
bie przyklaskuje absolutyzmowi, mili- 
taryzm ow i i reakcyi. Na odezwie tej 
pomiędzy innymi podpisani są także 
deputow ani: Baudin, Chauviere, Vail- 
lan t i Walter.

P a ry ż  d. 3. października.
Komitetowi studentów oświadczono, 

że car go przyjąć nie może.
Z anzibar d. 3. październiaa.

Ukrywający się W niemieckim kon­
sulacie wuj zmarłego sułtana Saidą 
Chalida został mimo protestu  Anglii 
na niemieckim okręcie przewieziony 
do niemieckich kolonii w Afryce.

d. 3. października.
Z Nowego Jorku dnia 1  b.a. dono­

szą: W skutek nawalnych deszczów

wystąpiło z brzegów jezioro pod Staun- 
ton (w sianie W irginia). Wbda zalała 
przyległe dzielnice m ia s ta ; Wiele lu­
dzi utonęło. W stanie Floryda spusto­
szył orkan 20 m iast i w sij miasto Ce- 
darkays ma być do szczętu z b u ­
rzone.

1 0  w  południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 370 50, węg. zakład 
kredytowy 404-50, anglobank:. 155 50, 
lenderbanki 251-25, koleje państwowe 
Sb6"37, elbethal 280'— , akcye ty tonio­
we 160 —. alpiny 8 6 *—, losy tureckie 
49 80. nnionbanki 296---, ruble 128 —.

Wiadomości giełdowo
Wiedeń d. 3. października. Przy zam­

knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
371-—. Kredyty węgierskie 406- — , Union- 
bank 296 50, Land er bank 251'75, staatsbany 
367*75, Lombardy 101-75, kolej północno- 
wsetednia 275-25, tytoniowe 161-—, Rima 
243-—, Alpiny 8610, renta majowa 101 40 
losy tum-. 49 90, Marki 58-78.

B erlin  d. 3. października. Przy zani­
knięciu wczorajszej giełdy notowano : kredy­
ty 232-9() (?>7P16), staatsbanT 150-50 
(367 61), lombardy 43 60 (102 06).

F ra n k fu r t dnia 3 października. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy potpwano Kre­
dyty 314 — (370‘44), statsbany 311-— 
(367 20), lombardy 8 8  87 (102 06), alpiny

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie­
deński paritiit,

— WJedeń 3 październ. (Telegram 
Gae. Nar.) Dzisiaj o godz. 2 m inut

Intiesittiie.
(Za tę rubrykę redakcja nie odpowiada

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. Józef Zakrzewski
odbywszy czteroletnie studya specyalne w los- 
bruku, Monacbjum i Wiedniu w klinikach 
prof. Rbrendorfera, Wuickla i Chrobaka 
o siad ł we Lwowie i ordynuje p rzy  u li­
cy Słowackiego 1, 5. 1 p ię tro  ud 3 do 5 

Dla ubogich od 9 do 1 0  bezpłatnie.

Krncebrya adwokata krajowego

Dr. W io lz in ir ś  Kroslńskisp
od di.ia 1 października 1896 roku mie­
ści się w domu Wgo Dra Bronisława 

Łozińskiego we Lwowm
ul, Kopernika I. 26 I. piętro.

Lekarz choro1) kobiecych i akuszer

Dr. Leopold Scłiellenberg
b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej 
prof. Chrobaka we Wiedniu, b. asystent 
król. kliniki chirurgicznej prof. Mikniicza 
we Wrocławiu, b. lekarz kliniki chorób we­
wnętrznych grof. Nollmagla we Wiedniu 
osiauł wc Lwowie 1 ordynuje przy 
ul. Kopernika 1. 23 od 3 - 5  popołrd. 

Dla ubogich od 9 —10 przedp. bezpłatnie.
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Lwów, 1894 wielki ztoty medal.

lokomobile i młocarnie
j a ł c o t e ż

i m  rolnicze mmi i
specyalnie do tutejszych wamnków uprawy

zastosowane
najznakom itszej konstrukeyi, najlepiej i najtan ie j

u Pierwszej Węgierskiej Spółki Akcyjnej 
dla fchrykacyi maszyn rolniczych

w  Budapeszcie.
Cenniki i obliczenia kosztów darmo i franco.

Młodzieniec
który  ukończył najmniej sześć 
klas g im nazja lnych , a pragnąłby 
poświęcić się zawodowi księgar­
skiemu, znaj iaie n a t y c h m i a s t  

przyjęcie

ł  RS1Ę0&BM1 KATOLICKIEJ

Dra W U D . MILKOWSKIEG
W Krakowie.

Tamże potrzeba

F l i n t a  n t n o n u p
mającego chlubne świadectwa.

Zupełnie świeży transport

Herbaty chińskiej
otrzymał i poleca

F r y d e r y k ,  iSchubuth
Lwów, Rynek 1. 45.

Lekarza pułkowego 
Schmidta sławny

fizyka Dr. G. 
8181 %

O L E J  U S K S Y
usuwa czasową głuchotę, szum w u- 
szacn i przytępiony słuch nawet w 
razie zadawnienia. Do nabycia po 2-— 
złr. w. a. za flaszkę ze sposoDem uży 
wania tylko w aptece Piotra Mikola 
scha Wo Lwowie.

D R O B N I E  O G Ł O S Z E N I A  p o  1 c t .  o d  w y r a z n ,

¥AGLE pokojowe po złr. 24* — i 35-—, 
ii Wyżymaczki do bielizny z walcami 

gumowemi po złr. 12, 13, 14, 15, 16, 18 
i 20-—, poleca P iotr Oh 'ząstowski, handel 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na­
przeciw katedry).

I n n n  tutek nieklejonych z doskonałej 
iU U U  francuskiej bioułki po złr. 1 i 

wyżej, poleca fabryka F. Nlźałowski Lwów. 
Przy odbiorze 5.000 sz tu k , poczta franco

OG RO D N IK  żonaty bezdzietny, 44 lat 
liczący, posiadający chlubne rekomrn- 

daeye z większych zakładów z la 28, po­
szukuje zaraz posady. Adres : W. F. poste 
rest mte Płuchów. 305

J | / 9 n | ł « | | i | r  Lwów, poleca wszelkie 
• l \ a | J I  u l l K  lu s t r u m  e n ta  m u ­

z y c z n e  i samogrająee. Cenniki bezpłatnie

^REktiOW AKE medalami tutki Niemo 
jowskiego sa wszędzie do nabycia.

NJAUK francuskiego udziola zasłużony 
Ojczyźnie powstaniec. Prosi o }>oj>ar

cie. Lwów, restante.

DZIERŻA W A . Folwark 204 morgów
piękna okolica w pobliżu Borysławia i 

Schodnicy. Bardzo korzystne warunki. 
A dres: Dwór Czerchawa. 439

R y d z e  kiszone
wysyła w baryTsczkacb 5 klgr. pocztą 

o p ia tn ie  za  2 z ł r .
JU LIA N  M A R K O W S K I

poezta Uście ruskie.

W K 0 N C E 8 1 0 N 0 W A N E J szkole mu­
zycznej KI. Markiewiczowej rozpoezy- 

ua się k u r s  n a n k i  z dniem 1. września 
w 3 oddziałach. Tamże wielki skład For­
tepianów po cenach umiarkowanych z gwa- 
-".ncyą. Spiz-daż na raty. Wypożyczalnia. 
Lwów, ulica Teatralna 1. 8, II. piętio, plac 
św. Ducha. 287

Z  POWODU W YJAZDU meble różno 
na sprzedaż i samowar duży praw dzi­

wy rosyjski. Ulica św. Teresy 1. 20, I. pię­
tro, drzwi na prawo.

H e r b a t a
i pierwszej ręki, chińsko-rosyjska, po złr. 
5, 4, 3'50, 3 , 2-50 funt. Okruchy aroma­
tyczne po złr. 1-75 i po złr. P30 funt, ma 
ua składzie Zarząd dworu L apszyn, Brzę­
kany,

t i i i o  Zassóv p o  Czarn?
rozsyła począwszy od 5. października:

Sadzonki leśne, drzew­
ka parkowe, krzewy i 

rośliny pnące.
C enniki n:i żądan ie  fran co  I

Specyaloy kurs

ń dla m
rozpocznie się 

w pierwszej połowie paź Iziernika w pry­
watnej szkole handlowej ul. Krakowska 7.

L. U. Yeltzć.

Do nabycia w księgarniach podręcznik 
naukowy pedagoga R e u s s n e r a

„SAMOUCZEK11
P o l s k o - f r a n c u s k i  z objaśnieniem wy­
mowy i akcentowania (k u rs  I .  w  13, a  
k u rs  I I .  tv 24), razem w 37 zeszytach 
Część Praktyczna i w 10 zeszytaeli g ra ­
m a ty k a  f r a n c u s k a ,  razem w 47 zesz., 
każdy po 22 ct. Numeraeya zeszytów idzie 
koleino od 1 do 47 N a zaliczkę pocztową 
wysyła się ty lk o  20 lub przynajmniej 10 

zeszy tów . Skład główny w Księgarni
G. Gebethnera i Sp. w Krakowie.

Pościel własnego wyrobu , Kołdry 
szyte po złr. 3"50, 4-—, 5'50, 6'50, 
do złr, 14-—, Materace włosienno 
po złr. 12*50, 14, 16, 18, w każdej 

cenie do zł. 30, poleca
J ó z e f  S ch n ster , L w ó w , K opern ika 5.

Papier jedwabny, papier krepowy
jakoteż wszelkie

Przybory do kwiatów
dostał :zają fabryki wyrobów fil.grauowych 
i kwiatów papier.: J .  T h s b s n s  N a o h f .
(M. Erler) Wien, X II1/5 und Scliltteh teru , 
Bezirk gassel. Najniższe ceny przy sprze­
daży hurtownej i droniazgowej. Najlepsze 
źródło nabywania dla ajentów i nauczycie­
lek. Ukończone roboty i wzory wszelkiego 
rodzaju w wielkim wybór/,e. Proszę żądać 
ilustrowany h cenników gratis i franco. 

Sprzedaż hurtowna i drobiazgowa.

Konserwy jarzynowe
w jakości dorównywnjąeej najlepszym wy­
robom zagranicznym , a po niebywale n i­
skich w kraiu cenach, jak naprzykfad:

4  groszek cesarski za kilo 75 ct. (do­
tychczas zł. 1 20); B  60 ct. (doląd 90 ct.); 
E  40 ct. (dotąd 00 ct.); F  groszek na zu­
pę 35 ct. (dotąd 50 ct., W powyższym sto­
sunku zniżoną została cena i innych Wy­
robów, a mianowicie : za '/2 kl. dozę szpa­
ragów, same główki zł. 1 25. Pędy szpa­
ragowe ooierane 1 kg. I  zł. 2 '—, I I  zł. 
1-H0, I I I  zł. I V  nieobierane zł PIO; 
obierane w kawałkach złr. 1/10 ('/a część 
główek). Fasolki krajane: I  40 ct., I I  32 
et. Fasole łam ane: I  40 ct., I I  32 ct. 
Haricotnert 60 ct. Flageolet fasola ziarni 
sta zł. 1-20 ; Macedonie i Julienne 90 ct. 
Grzyby prawdziwe I  zł. 1-50, I I  zł p —, 
I J I  75 ct. Pomiń jry, kompoty owocowe, 
soki owocowe, Geló, M<rmolady, wszystko 
w najprzedniejszych gatunkach. I

Proszę żądać przysłania cenników i po- j 
syłek próbnych celem osądzenia n isk ie j1 
ceny i wyszukanej jakości towaru. I
Pierw sza galicyjska parowa fabry­

ka konserwów jarzynowych
H. K a e m p f f e ,  Lubycza król.

Staeya koki, telegrafu i poczty.
(Galicya wschodnia). 278

. . . ,

ist otwarty
Z braku pomocy nauezyeielskioj przy 

nauce języka francuskiego, wypróbowałem 
kilka podręczników najnowszych i osławio­
nych do samouki, lecz mnie żaden nie za­
chęcił do wytrwałości w pracy. Nakoriec 
pobudziła mnie cieKawość do na nabycia 
pańskiego , ,S a m c u c z k a “  na próbę, któ­
ry mnie jednakże odra/,u tak bardzo zajął, 
żem bez przerwy przeszedł w krótkim 
czasie 24 zeszyty i postanowiłem wytrwać 
do końca w nauce, któ ą uważam więcej 
jako zabawkę i roziywkę, niż pracę. Przy 
szedłem w rezr ' acie do przekonania , że 
jeżeli się Polak nie nauczy po iiuncusku 
z żadnej innej książki, to się bezwaru. ko- 
wo nauczy z pomocą pańskiego nadzwy­
czaj łatwego i przystępne,o „ S a u m o u c z -  
k a “, który uważam za najlepszy podręcz­
nik naukowy i polecam go usilnie zwolen­
nikom języka francuskiego. — F . B . B ; -  
b r o w s k l ,  lViedeń, 31. linca 18y5 r. 
DiehJg.isse Nr. 24, m, 5. 1019

FUTER
pod „Tygrysem1-

we Lwowie, ulica
i a p r  « o l w  s ą d a  k r a j o w o g o

przyjmuje

Futra fi przectioiNania na lato.

Szczegółowy Cennik
mego magazynu opuścił właśnie 
druk i jest do dyspozycyi Szano­

wnej P. T. Publiczności.
1053 Z poważaniem

A lo jz y  H u b n e r ,
Lwów, Rynek 1. 38.

w wielkim wyborze, od złr. 2-40 do zł. 12 
za szam pańssą Ibszkę — poleca handel

St. Markiewicza we Lwowie.

Pr&gska 7483

r  r

z  a p t e k i

B. FBAGEERA W PRADZE
jest najstarszzm, od najdawniejszych 
lat w Pradze używanym środkiem 
domowym, który rany utrzymuje w 
ćzystośei i ochrania , 'zapalenia i bo­

leści uśmierza i działa ciiLdząco.
W dozach po 25 i 35 ct. pocztą o 6 
et. więcej. W ysyłka poczt, codziennie.

Pazyslkic części o- 
pakow iiia zaopa­
trzone są urzę.downie 

dozwoloną marką ochronną. 
GŁÓWNY SKLAI):

A p te k a  B. F r a y n e r a
„pod U zitn tjin  drycm -1

Praga, KleinsoiLo, róg Spuruiirgassc 203.

Żywiecka fabryka sulna
^ o ssu cL fb ., IKZa-rnocis:!

(poczta i telegr. Żywiec) 
wyrabia wszelkie tkaniny w zakres snkienniotwa wchodzące jakrito : 
sukna gładkie dla Du howieństwa świeckiego i zakonnego, <lla 
Szkół, Sokołów, Stróże ogniowych, Skarbowości, Wojska i t  p., 
korty, szewioty, palmerstony i t. p. na ubrania cywilne, tkaniny 
z wełny czesankowej (kamgarny), wielbłądziej i t. d., uznane przez 

znawców jako wyrobione
z dobrej wełny, starannie wykończone i stotunkowo tanie.
Na sezon bieżący fabryka przygotowała odpowiedni dobór to ­

waru w modnych barwach i wzorach, kióry nabywany być może 
z pierwszej ręki:

'$8g~ po cenach fabrycznych ' 9 6  
■w  S  łs: ł  a, d. a. c  ł .̂ g ł ó ^ w n y c ł i :
1). W Krakowie, w składzie fabrycznym na Galicyę Zachód, 

(kierownik p. S. Łysakowski) w Bazarze krajowym na roku ulicy 
Wiślnej i ów. Anny.

2) W e Lwowie, w składzie fabrycznym  na Galicyę wschodnią 
i Bukowinę, w magazynie Sukna i towarów wełnianych modnych 
firmy „B. M ik n liń sk i &  L. K r o k o w s k i11 n a  placu Maryackim, 
hotel Żorża.

3). W Stanisławowie w składzie fabrycznym na obwód stan i­
sławowski (k :en,wnik p. M. Sierakowski) przy ul. Kazim erzowskiej, 
dom Wgo Dankiewicza.

Składy te są w stosunku z najlepszymi krawcami miejscowy­
mi, którzy zobowiązali się wykonywać roboty według cen możliwie 
umiarkowanych.

J f  ***
P 0 ^ Ó C i > a

Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościowe jak:

renty paiiSTwowe, listy zastawne, akcye,
losy, monety zagraniczne

p o  n a j u n t i a r k o w a ń s z y c h  c e n a c h
Polecamy

P  EH« O  3 M C  IMS
na losy do najbliższych ciągnień.

O R Y R 1 M L I G  L O S Y
pojedyncze lub grupami ra  sp łaty  miesięczne jak najtaniej; poi 
złożeniu pierwszej raty każda wygrana należy się już iupuyącein u.

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

SCHELLENBERG &  KREYSER
L w ów , p lac  H alick i 1.

SPÓŁKA STOLARZY LW O W S K IC H
wo Lwowie plac B ernardyński 1. 17

poleca swój od roku 1854 istniejący

$tanov&?o taniej

SKŁAD MEBLI
ol)fi c le  zaop atrzon y

w wielki wybór garniturów do salonów, kompletne urządzenia pokoi jadalnych i sy ­
pialnych oraz utrzymuje na składzie moble gięte f żelazne.

Wszelkie^ zamówieni* w zakres s to la rsk a  i t.ipicerst^a wchodzące przyjmuje po c e ­
nach najprzystępn ejszych ręcząc za spieszne, gustown i wedle zlecenia dokładne

wykonanie. 9979

sf c ląd
^ Komisowy 
we Swowie 

placJiAarjacki l J 
' a o  m a m B y r i i e  Jgnaceao 

J ) r e x l e r a . .. j ^ r i a d n e ’'

Skład

Znakomite słodkie 9952

JAKUBOWSKI &  JARRA
we Lwowie, Rynek 37

Główny skład 
krajowej fabryki
poleca: Sztućce, nakrycia stołowe i wszel­
kie artykuły do użytku domowego, cerkie­
wnego i  kościelnego. Przyjmuje wszelkie 
reperacje do srebrzenia i złocenia galwa­

nicznie iub w ogniu 1012

po cenach możliwie niskich.

Winogrona górskie
5-ciokilowy koszyk franco do każdej stacyi 
pocztowej, za zaliczką lub poprzedniem na­
desłaniem należytości: Winogrona mięsza- 
ne złr. 1-75, naprzedniejize białe i czer­
wone winogrona stołowe złt. 2'—, najlep­
sze gatunki muszkatelek złr. 2 75. I)la 
odsprzedających zniżone ceny. Wysyłka 
trwa do 10. października.

A lex . Adamovicli
właściciel winuic

w Neusatz a/d. Donau (Ungarn).
NB. Na zadanie otrzymają interesenci 

franco katalog mojej hodowli o amerykań­
skich i uszlachetnionych gronach zwyż 
1000 najszlachetniejszych gatunków.

Zarobek uboczny
150—200 zł. miesięcznie dla osób wszel­
kich stanów, które się zechcą zając 
rozprzedażą prawnie dozwolonych lo 
sów. Oferty d o : Haupstadtische Wech- 
8elstuben-Gesel Ischaft A dler & C om . 

Budapest. (Założony w r. 1874.)
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i pracownia futer
§ 1

we Lwowie, Rynek 1. 16 naprzeciw ratusza)
poleca po cenach najprzystępniejszych swój oHfi ii o zaopatrzony magazyn fu- 

■H ter tak gotowe jakoteż 1 skóry pojedynczo, oraz i materye na pokrycie futer g- 
fi w wielkim wyborze. Wszelkie ułatwienia w spłatach wedle u mowy. Frzyjimiję 

do przeiahiania stare futra wszelkiego rodzaju po cenach najniższych, również 
q takow<i do przechowania przez lato. g-
fi 1’olecajac się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, o- B-

śmielam się zapewire, że usilnem mujoiu staraniem I ędzie sumienną i pun- ^  
g; klualną pracą zaufanie sobie pozyskać. Z najgłęb*znm uszanowaniem. g.

I  Samuel Waldman, Rynek 1. 16. |

Nowość! Nowość!

! !!z  b i a ł y c h  f i o ł k ó w ! ! !
Flakoniki po 25 ct., 40 ct., 75 ct., złr. 1 i 1-75.

M y d ł o  ss  t o l a ł y c ł i  n o ł l s . ó w
znakomite, po 50 ct. 

wynalazku

JANA lll\AT01¥l(ZA
Sklepy własne: ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11.

W Krakowie Sukiennice, 1. 20. — W Czerniowcach Jłynek 1. 2 .

Nowość! Nowość!

‘ r a n s m i s y e
toczone , ze zwykłemi lub też Sellera pa­
newkami, tryby linewkowe z samodziała- 
jącym przyrządem do naprężania , tanio do 
nabycia u Maxa Goldmanna, Praga-Smiehow

Pochodn ie
tanio do nabycia

na składzie firmy handlowej

W. C Z O P P
I j -w ó -w

Ż ó ł k i e w s k a  1 . 2 .
Cenniki odwrotną pocztą.

Mti iisbfDCKtt M im  50-citois

7 5 . 0 0 0® ® fin+Aułka 90 . ir

Ciągnienie
już

7. lis topada

Gotówką 20 ;c mniej

Losy po 50 ct. poloają: Kitz & Stoff, M. Jonasz, Aug. Schellenberg i Syn.

Królewsko rumuński i królewsko serbski

< 3 2 i
IB0Ł1

PARYSKIE IMITACYE YAMtNTÓW
w itrawdziwic złotej i srebrnej oprawie

przewyższają wszystkie dotychczasowe imitacye dyamentów 
laskiem i trwałym ogniem. Broszki, kolczyki, pierścionki, 

sj inki, kolie, garnitury do włosów do teatru, na bale, wieczorki.

Żur BrillanL jL-K.onigfin,
W iet, I. Adlergasse Nr. 3.

Telegrami
Wysoką Szlachtę, Świetny c. k. Garnizon, Szanowną 

Prasę i Szanowną P. T. Publiczność mam zaszczyt niniej- 
szem uprztjm ie zawiadomić, że po dwuletniej nieobecności 
mojej, w przyszłym tygodniu osobnym pociągiem z Krakowa 
przybędę tu  wraz ze

wspaniałem wielkiem Towarzystwem
składającem się ze

|  150 OSÓB 150 — 96 KONI 96 I
i rozpocznę krótki szereg przedstawień w wybudowanym 
przez p. Kaz. Hroboniego i z komfortem urządzonym cyrku, 
zaopatrzonym w  6C3 płomieni gazowych do oświetlenia, 

znajdującym się na gruntach ks. lonińskiego
p r z ; ; ^  50.1- S 3 3 7 rg - m ,u . n . t o ^ 7 " s l 2 l e j  1 .  ± .

z szacunkiem C E Z A R  S I D O L I
kawaler orderu Takowy, dyr. i właść. murowan. 

cyrków w Bukareszcie i Jassach.
W E  ŚRODĘ PIER W SZE PR Z E D ST A W IE N IE .

a rd w u ir I  flam elfel fcolojrome
j p  o  Ł  ®  * %  . i  ®  * ■ -  ^  i

i m 1 M I K O Ł A J  L U D W I G
Lwów, plac Maryaoki 1. 9.



GAZETA NARODOWA, z Niedzieli dnia 4. października 1896. N r 276.

rowy
Najnowsze materye ostatniej mony:
Szkockie nowości (z jedwabiem) .

n n n • •
Angielska materya modna
«  ” ” ” ’ Szewiot w desenie .
Sukno damskie .
Crepe Cheviot .
Szewiot Diagnnal .
Sukno damskie . . . .
Angielska materya modna .
Angielska nowość . . . .
Angielska materya modna w prątki;
Nouveaute anglais . . . .
Cheviot uni . . . . .
Cheviot Nouveaute . ' .
Szewiot wyrobu sukiennego
Modna materya wyrobu szewiotowego
Haute Nouveaute Cherot
Nouyeaute Crśpe-Cheviot
Angielska, najświeższa nowość
Najnowsza materya modna
Materya z jedwabiem na szlafroki
Angielska, modna materya w desenie .
Turecka materya w desenie na szlafroki

Haute Nouveaute . . . .  
Mille couleur Haute Nouveaute .
Haute Nouveaute ehangeant eu s r e
Nowość ostatniej mody
Nowość sezonowa . . . .

Meter
85 cm. szerokości, 50 ct.
85

120
120
96

120
120
118
100
1 2 0

1 2 0

120
120
120
115
95

117
120
120
120
120
90

120
95

n
)?
n
)?
n
U

1)
n
n
i?
J)

58 
80 |  
85 „ 
98 „ 

zlr. 140  
„ 140 
n 105
n 1-20
„ 125
„ n o  
.  160  

145 
160 
140 
105 
1 70 
1 70 
175 
210  
195 
1-40 
łJ O  

po 92 ct

Modne materye godne polecenia:
Meter

zlr. 170, 195 
. 1 2 0  cm szerokości zlr. 2 ’60 
• U  5 „ „ „ 2-50
• 120 „ „ „ 390
• 120 „ „ ,  275
• 1 2 0  „ „ „ 2-65
zlr. 4-25, 4-90, 5’90, 6  20 ctc.

Materya sukienna 
dtto

Kammgarn faęonne
Foule Cheviot . . . .
Haute Nouveau(e dessine relief 
Crepe Cheviotine . . . .
Haute Nouveuute relief . . .
Nouveau:e Foule Cheviot
Fenie Cliei iot raje  . . .
Fou'e Cheviot, ra je  en noppć .
Kssau uni . . . . . .
Materya ua wierzchnie ubrania, doskonały 
S/.ewiot deseniowy .
Szkockie nowości .
Szkock ie  n ow ośc i  .
Lid* u ............................................
Dr. p es dames .
Diag nal Chcfiot pele . . . .
Szewiot moony . . . . .
Kasan uni . . . . . .
Noureau'0 carre .
N')uveaufe . . . . . .
Nouveaulu auglais . . . .
Augieiska, modna materya welciana 
Angielska nowość .
K as an  car i e  noppe .
Himalaya Ncnnvaule . . . ,
Malerya wełniana wyrobu sukieunego 
Kammgarn Diagonal .
Cheviot mele .

. 90 cm. szerokości, 54 ct.
. 1 2 0 n n 74 „
. 85 n r> 50 „
. 85 jf 7) 53 „
. 85 » u 70 „
. 85 n 11 65 „
. 85 r> Jf 75 „
. 85 jf n 58 ,
. 85 n 17 60 ,
. 85 n n 72 „
. 90 

mek
w 75 „

po 35, 60, 6 8  „
. 96 cm. szerokości, 98 „
. 90 ii 17 złr. 1-15
. 116 n W „ 1 1 0

. 90 n Jf 48 cl.

. 1 2 0 n n 82 „

. 117 n 11 70 .
. .115 n n 58 „
. 90 u n 6 8  „
. 85 n n 58 „
. 85 w n 34 „
. 85 77 n 46 „
. 1 2 0 jf 96 „
. 117 n n złr. 105
. 90 n ii 90 (t.
. 1 2 0 n n 96 „

85 cm. szeroka., po 30, 36 „
. 130 cm. szerokości, 85 „
. 130 » n 63 „ etc

Wiedeń, VII,
.ariahilferstrasse 81—83,

sutereny , parto r, m ezanin  i I. p iątro .

Nowości w  flanelach i barchanach:
Flanela . . . .  
Flanela Nouyeaute 
Flanela Himalaya 
Flanela Himalaya 
Flanela Himalaya 
Flanela na ubrania 
Flanellcotton uni 
Flanela Himalaya

Flanela podwójna Himalaya . 
Najnowszy barchan 
Crepe Barchent .
Najnowszy barchan 
Najnowszy barchan 
Najnowszy barchan 
Najnowszy barchan 
Barchan w desenie 
Barchan ozdobnie deseniowany 
Nouyeanle Barchent desine . 
Barchent Haute Nouveautte . 
Najnowszy barchan

Meter
56 cm. szerokości, 19 ct.
56
56
56
56
65
70
60
70
90
56
60
62
62
77
77
60

25
30
35
40
29
30 
45 
48 
5P 
21 
27 
32 
35 
35 
40 
40

62 cm. szerokości, po 45, 48, 52
73 „ „ po 40, 45, 50

72 cm. szerokości, po 52, 55, 58, 60
. 65 cm. szerokości, 46

Plusze do prania
we wszystkifh kolorach, na bluzki, ubrania dziecięce, pościel,

ubrania wierzchne itp.
80 cm. szerokie, metr po złr. 1*28 — 160 cm. szerokie, metr po złr. 2-56.

Dla prowiucyi dnże kolekcye próbek i senzaeyjuie 
na żądanie gratis i franco.

piękne żnrnale mód

T O W A R Y  J K D W  A B N E  W o l b r z y m  w y t o r a !
S e z o n  j e s i e n n y B i m o w J L i  '  J » « S | 9 S r .

o
buw ie dla dam, m ę żc zyzn  i dzieci

Wyrób najlepszy, ogromny wybór, ceny najniższe
w handlu pod firmą: 1030

S T A R  I  S Ł A W  G A M M I E  E j
we Lwow ie, p lac Ifa lic k i 1. 3 .

Ul„Poradnik Gosp
pismo rolnicze tygodniowe — wychodzące 
W  P o z n a n i a  — rozpowszechnione także 
w szerokich kołach ziemian G alicji, Śiąz- 
ka austr., Król. pols. i Rosyi. Przedpłatę 
(kwartalnie 1 z ł r .  12 c t .  -  całorocznie 
4  z ł r . )  prosimy nadsyłać wprost do Ke 
dakcyi „ P o r a d n i k a  G o s p o d a r s k e g o 4' 
W  P o z n a n iu  (Pozen) Ogrodowa 13 N 
N a żądanie dostarcza się wszystkich nu­
merów od 1. stycznia 1896. 1033

HZt ■44■W

Józef Petanovits

WM BFSTAURAST
naprzeciw fontany świetlnej na 

placu wystawowym.
W  m ieśeie  p rzy  u licy  A ndrasza  1. 35)
obok staeyi kolei podziemnej a w pobliżu 
opery. D okonała  węgierska i francuska 
kuchnia. Szybka usługa. Skrom ne ceny.

Antoni Gudiens
SKŁAD PŁÓCIEN I SZYFONÓW

we Lwowie, hotel Europejski, plac Maiyacki
poleca najtaniej

Chustki zimowe „Hima!aja“,
B a  r c l i a n y

białe w uajwiększym wyborze
o r a z

Bieliznę stołow ą, Pościel, Bieliznę 
męską i dziecinną, Bieliznę Dr. Ja-  
gera , ciepłe pończochy i skarpetki

po cenach  m .jtańszych .

Można nabywać przez każdą księgarnię 
w yszłą w ii nakładzie broszurę radny 

Dr. med. Mullera

0 rnimm systemu nemego
W olna wysyłka po 60 ct. w m arkach 

pocztowych. 7563
C u r t  B S b e r ,  B r R u n s c h w o lg .

Kt t O  m a ł ż e ń s t w i e
przez Dr. Retau’a (39 ilustr.) 1 złr.

0 życiu towarżyskiem
m ę ż c z y z n

przez Dr. G. Freytaga 1 złr., oba dzieła 
razem złr. 1‘75 markami poeztewemi. 

GUSTAV ENGEL, Berlin W. 9

Do z a o p a t r y w a n i a  d r z w i  i ok ien  n a  ziotg

M IE C Z U
M ałe  i  b rązow e w różnych  g ru ­

bościach,

KIT, GIPS, CEMENT
t. p. nolo â

Ciężarki oiHąd zbyteczue!
P a te n t o w a n e

W i & g i  d e c y m a l u e
ze skalą i przesuw anym  ciężark iem

Fabryki wag

Adalbert Pelikan i Syn
Praga, Mailengasse 8. sigo

Ceny od zł 15 wyżej ; cennik z opisem prze­
syła się na żądanie Polecamy też zwykłe wa­
gi decymalne, również całe z żelaza, wagi do 

bydła, balansowe, jako też
M , -eS-lL. 2E» H f  O  m  rSL «*> W  DE

każdej wielkości, na wse.rny lub wozy po najniższych cenach.
N a p r a w y  i  p o w tó r n e  c e c h o w a n ie  w a g  i  c ię ż a r k ó w . Założona w r. 1845.

C. k. dostawca dworów p a t e n t  i p r z y w i l e j

E Z S I S I O O A T O F i
O  m e d a l i ,  3  d - r u l  o m y  A h e r b .

Usuwa ysllgoć, niszczy rtuiybnlnie grzybek  drzew ny itp.
Broszury .lustrowane wysyłam franco.

Agentów poszukuję,
  Adres dla pism i telegramów :

E x s l c c a t o r ,  W l e ń .

Ostrzeżenie. Przy nabywaniu należy u- 
ważać na „Ex8iecatora“ he;b państwa, 
bo w Galicyi sprzedają różne smarowi­
dła bezwartościowe zamiast Exslccatora.

Tylko p raw dziw e
l-U S ? X ^ ^ jeżeli na etykiecie każdego pudelka wy-  

 ̂ drukowany jest orzeł i firma A.Moll.
M oila preszki SeilllickiS są niezrównanym  środkiem przeciw w szystkim  cho 
robom Żołądka, pochodzącym ze złego traw ienia lub skłonności do obstrukcyi.

Fałszyw e wyroby będą sądownie ścigane. —
C »t. r  Ł R p ifto a ę to w R n e g o  o r y g i n a ln e g o  p e d s t k a  ł  s i r .  w a l r

Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona ;sst marką ochronną A-Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll*. ■  
W ódka fran cu sk a  I sól M oila jest najlopiej znenyin środkiem ludowym, szczególnie jako środek nśmierzaiacy 

sieiania przouiw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zazięoienia, działa wzmacniająco ■

J

do we
na muszkuły i nerwy. Cena o ry g in a ln e j plom bow anej flaszk i 90 centów.

J® Główny sUaa wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.■ 1
®L Uprasza się F. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj-
% coować, które opatrzone są, marką ochronną • podpisem. “& Ę  7 5 4 9 '*

SKŁADY WE LW OW IE: J . beiser apt.; Z. Ruckor apt.; St. Markiewh

^ % **** 'W W W * ' W * ' \ w m' V , W A "  W A " ,» 8  m sbs i* łS

I _____________________________

I Najtańsze źródło
dla instalacyi telefonóvz, dzwonkow 

elektrycznych i gromcchronów

E D W A R D  G O T T L i E B
Lwów , u l. S y k stu sk a  23.

M O R I T Z I L l i E R
G - r a b o n  0 .  u . _  1 1 .

N O W O ŚCI

Z 12-centowej

„Biblioteki powszechnej4
o p u ś c i ły  j u ż  p r a s ę :

181. Korzeniowski, Narzeczone 12 et.
3*2. Dębicki , iwonniez z 6 widok. 12 „ 
183—lr4 . Lermontow, Bohater na­

szych czasów. Romans . . . 24 „
185 Słowacki, Trzy poemata . . 12 ,
186. Niemcewicz, Powrót posła . 12 ., \
187. B yron, G i a u r ........................12 „
188—190. Grabowski, Alina . . . 36 „
191. Syrokomla, Szkolne czasy . 12 „
192. Wężyk, Okolice Erakowa . . 12 „
193. Fr“'lro, Ciotunia. Komedya . 12 „ 
194— 195. Mazanowski, Charaktery­

styki lite rack ie : I. Juliusz 
Słowacki  ...............................24 „

196—198. Schiller, Don Karlos . 36 „
Dalsze tomiki w druku.

Równocześnie opuścił prasę ‘!5-ty tomik 
Biblioteczki dla dzieci i młodzieży, zawie­
rający przeróbkę powiosei historycznej 
Henryka Sienkiewicza ■ • t. „ O g n ie m  
I  m ieczem * ) cena w pięknej opr. 40 et.

Urbański Aureli, M ia tież  (1863).
Jedyne kompletne wydanie IV. pomnożo­

ne 17 nowym: ntworami.
Cena 1 złr. 50 ot., w ozd. oprawie 2 złr.

Do nabybia w każdej księgarni
Katalogi gratla 1 franco. 1040

KSIĘGARNIA

WILHELMA Z I M A M I
w Złoczowie.

Jfllian Swiiajlo
przedtem

Z F1. C3r ł  O  CL z  i  i i  S 12 i
poleca swoją pracow nię k ra  
w iee łą  przy  placu Maryac 
kiui i." 3, dom W go ' r. B ru 
n ick ifgo  (wehid od ulicy Krę- 
[ąj, w której wszelkie zamówie­

nia wykonuje
z materyj doborowych

i jak najsiaranoiej.

ADOLF KAMPEL
L w ó w , n i. K arola L M w iJta  29

sprzedaje teeiei niż isz
gips, cement portlandzk i, wapno 
hydrauliczne, wyroby steiegnuow e 
i cementowe, cegły i p łyty ognio 
trw ałe , piece kaflowe, ter odwo­
dniony (Śteinkohlenther) asfaltowe 
płyty izolacyjne, ogniotrwałą p a ­
pę dachową, cement drzewny 
(Holzcement), Karbolineum, narzę­

dzia, jak  w ogóle wszelkie

m ateryały budowlane
ręcząc za dobroć towaru.

Telefon Nr. 460. 8184

N a  s e z o n  j e s i e n n y  i  z i m o w y  1 8 9 6 .
Specyalny oddział

na to w a ry  je d w a b n e
Specyalny oddział

na tanie m a te rye  w ełniane
Specyalny oddział

na piękne m a te rye  w ełniane
Specyalny oddział

na czarne m a te rye  w ełniane
Specyalny oddział

 na aksamity i plusze______
Specyalny oddział

na w ełniane i baw ełniane flanele

zawiera olbrzymi wybór czarnych białych i kolo­
rowych

materyj jedwalmyeh

z a w ie r a  o lb r z y m i  s k ła d  g ł a d k ic h  i  w z o r z y s ty c h

materyj wełnianych

zawiera olbrzymi skład
angielskich i francuskich nowości

zawiera olbrzymi skład rozmaitych
czarnych materyj

zawiera olbrzymi sk ła l
aksamitów 1 pluszów

zawiera olbrzymi skład rozm aitych
flaneli

od ct. 80 
do zł. 16 za metr.

od ct. 35 
do zł. 1 4 0  za metr.

od zł. T50 
do zł. 1 1  za metr.

od ct. 50 
do zł. 1 0  za metr.

od zł. 1 — i 1 - 2 0  

do zł. 8  za metr.

od ot. 45 
do zł. 1*80 za metr.

Próbki wszędzie franco!
Niedoścignione

najtańsze ceny! Szybkie załatwienie zamówień!
Firma posiada tylko najlepsze fabrykaty

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Filiera i Spółki.


